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TELEFONY ; REDAKCJA Nr. 


Rezultat wyborów niemieckich. 


Po wielkim sukcesie hitlerowców przy| tendencję do skupiania się pod znakiem 
wyborach na Prezydenta Rzeszy nikt się | swastyki Hitlera. Partje: Hugenberga (niem. 
z pewnością w Europie nie łudził nadzieją, | narodowi) i Stresemanna (ludowa) znajdują 
że wybory do sejmów krajowych (w pierw- | się w stanie likwidacji na rzecz Hitlera. To 
szym rzędzie do Landtagu pruskiego) przy” | jest w porządku. Ale, co znaczy spadek gło- 
niosą im klęskę, Co najwyżej można było | sów Socjalnej Demokracji, zwłaszcza, jeśli 
przypuszczać, że wybór Hindenburga na | się zważy, że komuniści zaledwie drobną 
urząd Prezydenta, więc nieosiągmięcie osta- |ich cząstkę zdołali pozyskać? Co znaczy, 
tecznego celu przez Hitlera, oddziała depry- | że znaczna część socjalistycznychi wybor- 
mująco na obóz narodowo-socjalistyezny | ców głosowała tym razem na Hitlera? 

i spowoduje jakiś spadek, choćby nieznacz- Mogą być dwie przyczyny: albo nacjona- 
ny, głosów. listyczna propaganda prowadzona w S. D. 
Wynik wyborów w d. 24 b. m. zawiódł | przez Breitscheida i towarzyszów tak dosko* 


W Krakowie 


z odnoszaniem bez odnoszenia 


5:40 zł. 


c 
Na całym obszarze Państwa polsk.| 
z przesyłką poczłową 


6:20 zł. 
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Zagranicą 


9'50 zł. 
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Oficjalny wynik wyborów w Wiedniu. 


Wiedeń, 25 kwietnia. 
inn 


Wczorajsze wybory | jańsko-społeczni utracili zatem w Wiedniu sta- 


e į sejmowe w Wiedniu, Austrji Dolnej, ,nowisko drugiego wiceburmistrza. 


Styrji, Salzburgu i Karyntii wykazują dalszy 
wzrost głosów narodowych soc,ulistów kosztem 
częściowych strat socjalistów i chrześcijańsko- 
społecznych a przedewszystkiem  wielkontem- 
ców i Landbundu, którzy w Wiedniu i Austrji 
Dolnej stracili wszystkie dotychczasowe man- 
daty. 

Wynik wyborów do rady miejskiej w Wie- 
dniu, która równocześnie jest sejmem wiedeń- 
skiego kraju związkowego, przedstawia się we- 
dle oficjalnego zestawienia następująco: 

Na ogólną liczbę 100 mandatów (poprzednio 
120) otrzymali socjal-demokraci 66 (poprzednio 
18), chrześcijańsko-społeczni 19 (40), wielko- 
niemcy 0 (2), narodowi socjaliści 15 (0). So- 
cjaini demokraci utrzymali zatem w radzie miej 


W cyfrach wybory do rady miejskiej w: 
Wiedniu wyrażają się jak następuje: Na ogólną 
liczbę 1,159.360 głosów ważnych (w wyborach 
do Rady Narodowej w 1930 r. — 1.193.072) 
uzyskali socjalni demokraci 682.823 (703.718), 
chrześcijańsko-społeczni 233.622 (282.059), na- 
rodowi socjaliści 201.365 (27.457) i komuniści 
20.836 (10.626). Reszta głosów jest rozbita. 


Zmiany w składzie rady związkowej, 


Wiedeń. (PAT). Wczorajsze wybary snawodi= 
ją zmiany w składzie rady związkowej, Dotychczas 
zasiadało w tej radzie 25 chrześcijań- ko-społecz- 
nych. obeenie stracili chrześcijańsko spułeczni 
mandaty w Wiedniu. 1 w Dolnej Austrji a 1 w Salz 
burgu, Liczba chrześcijańsko-spoiacznych członków 
rady związkowej spadnie tedy do Zł, Dwa man- 


nawet i te skromne nadzieje optymistów. 
Wprawdzie nie zdobył Hitler większości 
mandatów do pruskiego, bawarskiego, ani 
wirtemberskiego Landtagu (mało kto zresztą 
poza opętanymi przywódcami hitleryzmu na 
taki sukces liczył), W porównaniu jednak 
z wyborami Prezydenta prawie wszędzie, 
szczególnie w nadgranicznych prowincjach, 
zdobył nowe głosy. Nie zaszkodziła mu za: 
tem „klęska* przy wyborach Prezydenta, 
i nie zaszkodziła mu kontrakcja konkuru- 
jących, zwłaszcza rządowych, stronnictw. 
Hitler nie tylko utrzymał się w siodle. 
ale jeszcze poprawił swoją pozycję. Ruch 
narodowo.socjalistyczny jeszcze nie Osią- 
gnal swojego punktu szczytowego. Jest cią- 
gle w stanie narastania. Oto wniosek z osta 


nałe wydała rezultaty, że masy socjalistycz- 
ne ujrzały się nagle zwolennikami najskraj 
niejszego szowinizmu, — albo też masy te 
chciały dać najsilniejszy wyraz swemu nie- 
zadowoleniu z gospodarczych warunków, a, 
uważając socjalizm za zbyt umiarkowany 
kierunek, wolały przyłączyć się do obozu 
radykalnego. 

I jedno i drugie wyjaśnienie mieści w s0- 
bie zapowiedź wielkich możliwości i proce- 
sów o europejskim zasięgu. I jedno i drugie 
wskazuje na to, że socjalizm niemiecki jest 
niezdolnym do przeciwstawienia się radyka- 
lizmowi hitlerowskiemu. 

Z wszystkich obozów politycznych jedno 
tylko centrum katolickie (i jego odpowied- 
nik na południu „bawarska partja ludowa“) 


skiej poprzednią obsolutną większość, Chrześci- | daty uzyskują narodowi socjaliści, 
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8 (4 s u B , 
Antyjapońska demonstracja lotnicza Sowietów. 
Warszawa, 25, 4. (Telef. wł.) Z Moskwy |nie go na Daleki Wschód ma być dmonstracją 

donoszą, że w dniu 1 maja ma się odbyć rewia | wojenną antyjapońską tem bardziej, że garpit 
i defilada większych oddziałów wojskowych | zony sowieckie na Dalekim Wschodzie są nie- 
garnizonu moskiewskiego, oraz garnizonów ©" | liczne. Demonstracje tłumaczą w ten sposób, ża 
kolicznych, pozatem około 600 ciężkich samo- | dowództwo armii sowieckiej chce przez poka» 
lotów bombardowych ma wykonać 'atv poka- | zamie zdolności bojowej swego ciężkiego lotni- 
zowe. Samoloty te po defiladzie mają być od: | ctwazademonstro wać możność zbombardowa-, 
transportowane na Daleki Wschód. Kołła dy-|nła wjskowych baz japońskich bez uruchomie 
plomatyczne zwracają uwagę na rewję clężkie- | nia nawet swej armji lądowej. 

go lotnictwa sowieckiego w Moskwie; odesła- mm Ea M 


OE EW ULU „z im m 


tnich wyborów. 

W ten sposób wyjaśniła się nam jedna 
Sprawa, która nas zajmowała: — sprawą ży- 
wotności ruchu hitlerowskiego. Natomiast 
niejasną w dalszym ciągu jest sprawa przy- 
złości rządów w Prusiech i w Rzeszy, 

Hitler zdobył w Landtagu pruskim 160 
mandatów na 420. Daleko mu więc do więk- 
szości. I należy nawet wątpić, czy się o two- 
rzenie większości będzie kusił. Musiałby 
wejść w pertraktacje z centrum, co w obec- 
Tym stanie rzeczy wydaję się rzeczą WwTęcz 
nieprawdopodobną.. Ale i dotychczasowa 
większość Landtagu będzie niezdolną do rzą 
dzenia. Poniosła straty tak wielkie, że się 
znalazła w mniejszości. Być więc może, że 
u steru stanie gabinet urzędniczy na przej” 
ściowy okres formowania nowej jakiejś 
większości, albo — jeśli to będzie niemożli- 
we — na okres przygotowywania nowych wy 
borów. Chyba, że Hitler zerwie z drogą kon- 
stytucyjną, po której, bądź co bądź dotąd. 
szedł i oparty o zaufanie olbrzymiego odła- 
mu ludności, zechce wziąć władzę przy po- 
mocy gwałtu, co mu część przyjaciół dora- 
dza... Bo żadna z tych możliwości nie jest 
wykluczona. 

Można zatem powiedzieć, że walka o 
władzę w Prusiech (a także i w Rzeszy) nie 
skończyła się, a wybory niedzielne stanowią 
jeden zaledwie, nie końcowy jeszcze, akt 
dramatu, którego epilog gubi się w sferze 
przypuszczeń i proroctw. 

ı Nie wiadomo bowiem istotnie, kto z kim 
ostateczną tę walkę rozegra. Wybory nie- 
dzielne w Prusiech nie przyniosły wiele 
w tej sprawie Światła, Te przesunięcia Sym: 
patyj, o których uczy porównanie wyników 
ostatnich z wynikami wyborów z lat po- 
przednich. są ciekawe, ale nie wszystkie 
tłómaczą się jasno. 

Jest rzeczą prawie pewną, że t. zw, pra” 
wicowe (nacjonalistyczne, militarystyczne 
i reakcyjne społecznie) żywioły wykazują 


zdołało oprzeć się naporowi hitleryzmu 
i z walki wyborczej wyjść bez uszczerbku, 
t. zm. zwycięsko. Trzeha podziwiać ten suk- 
ces Centrum, choć się nam jego polityka mo- 
że i musi nie podobać. Czemu go przypisać? 

Niewątpliwie wysokiemu stopniowi uświa” 
domienia mas katolickich, które prowadzi 
centrum i katolicki „Volksverein*, Następr 
nie zdumiewającej, a w Polsce zupełnie nie- 
znanej, dyscyplinie, która od czasów „kul- 
turkampfu* stanowi chlubę niemieckiego 
katolicyzmu. Wystarczyło zdecydowane 
i bardzo jasne wystąpienie Episkopatu pru- 
skiego w przeddzień wyborów do wybor 
ców: 

— Głosujcie według pouczeń, jakich 
wam udziela prawdziwie katolicka prasa! 
Masy katolickie pozostały wierne wypró- 

bowanym sztandarom i przywódcom. A suk- 
ces centrum, który tej dyscyplinie przypi: 
sać należy, sprawi, że w najbliższej przy- 
szłości znaczenie tej partji w Niemczech 
jeszcze bardziej, niż dotąd, wzrośnie. 

Jeśli więc kogo na swej drodze spotka 
hitleryzm, to z pewnością spotka w pierw- 
szym rzędzie centrum. Jak wypadnie to 
spotkanie, czy Się wyrazi walką, czy współ: 
pracą, — nie wiadomo. Ale jest pewne, że 
od tego pytania w dużej mierze zależeć bę- 
dą losy Niemiec, a temsamem i Luropy. 

W. Z. 


S WOD CYC WE 


Sprawa sędziego Demanta. 


Warszawa 25. 4. (Telef. wł). W Sądzie Apela- 
cyjnym w Warszawie rozpatrywano Sprawę o znie 
sławienieo sędziego Demanta przez redakcje „Ro- 
botnika". „Robotnik“ podał, że sędzia Demant 


skim. był zastępcą komisarza w Kazaniu, a do 
Polski powrócił po wojnie, Powrót jego rzekome 
miał finansować komunista, Juljan Leszczyński, 
Sąd Okręgowy skazał redaktora Stefanowskiego 
na sześć miesięcy więzienia, Sąd Apriacyny WY- 
rok zatwierdził. ' 


prowadzący śledztwo przeciwko więźniom brze- | 


Gorqonowa przed sadem. 


Lwów 25. 4. (Telef. wł). Proces Gorgonowej 
we Lwowie rozpoczął się dziś wśród niebywałego 
zainteresowania, Od wczesnego ranka tłum osób, 
zaopatrzonych w bilety wstępu, usiłował dostać 
się na salę rozpraw. O godz. 9 wprowarlzono GoT- 


kościoła. 


Warszawa 25. 4. (Telef. wł). „Dziennik Ustaw* 
z dnia 25 b. m. przynosi publikację ustawy o skład 
kach na rzecz Kościoła katolickiego, oraz ustawę 


o chowaniu rmarłych 1  etwierdzaniu przyczym 


gonową, na której twarzy malował się wyraz zmę- śmierci. 
czenia i otępienia, 
Trybunałowi przewodniczy radca Antoniewicz. | Odrzucenie protestów z okręgu 


Po wylosowaniu przysięgłych i odczytaniu aktu 
oskarżenia, rozpoczęło się przesłuchiwanie oskar- 
żonej. Gorgonowa zeznawała początkowo głosem 
przytłumionym, jednak po pewnym czasie odzy- 
skała głos donośny ł zeznania jej cechowała śmia- 
łość i pewność, Gorgonowa broni się w sposób 
bardzo wyrafinowany. Bez namysłu odpowiada na 
wszelkie pytania przewodniczącego. 


Larzadzenia porzadkowe na kolejach. 

Warszawa 25. 4, (Telef. wł.) Minister Kuehn 
podpisał rozporządzenie w sprawie przestrzegania 
porządku na dworcach kolejowych. Wstęp ua pP- 
rony i do zamknietych części stacyj kolejnwych 
jest dozwolony tylko osobom, posiadającym wła- 
ściwe bilety na przejazd lub bilety peronowe, jako 
też osobom, posiadającym specjalne upoważnie- 
nie. Hale dojazdowe i odjazdowe są dostępne dla 
osób, które załatwiają sprawy, pozostające w związ 
kn z przejazdem koleją lub nadawaniem przesy- 
łek, oraz dla osób, które mają uzasadniony inte- 
res w oczekiwamiu przybycia lub odjazdu pociągu. 
Przebywanie w restauracjach, salonach fryzjer- 
skich, lub umywalniach w obrębie stacyj kolejo- 


łowickiego. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
siejszym Sąd Najwyższy rozpatrywał protesty 
przeciwko wyborom do Sejmu z okregu 11-go 
Łowiecz—Kutno, wniesione z powodu skreśle- 
nia z listy Centrolewu nazwiska b. posła Czap- 
skiego, Sąd Najwyższy protesty oddalił, x 


Min. Kuehn wrócił z Francji. 


Drugiej transzy pożyczki nadal niema. 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) W niedzielę 
po dwutygodniowym urlopie spędzonym we 
Francji, przybył do Warszawy p. min. Kühn. 
W Paryżu p. minister przeprowadził rozmowy 
na temat realizacji drugiej transzy pożyczki 
na budowę magistrali śląsko-gdyńskiej. Z po- 
wodu okresu wyborczego we Francji nie moż. 
na ustalić terminu definitywnego zakończenia 
rokowań. 


wvrch, dozwolone jest JA e do sigg PRZE - 
służą dane lokale. Wejście lub wyjście z peronów, i T 
i lub innych S ar pan dozwo- (br ady pr ezydjum konfer enci 
lone jest tylko przez przejścia do tego przezna- sake : 
czone. Rozporządzenie wchodzi w życie z dni: m rozbrojen'owej. 


dzisiejszym. 
Zamówienia sowieckie dla 
hut i fabryk. 


Warszawa 25, 4. (Telef. wł). Sowpoltorg pro 
wadzi obecnie rokowania z szeregiem hut i fa- 
bryk o dostawę dla Sowietów pewnych ilości cyn- 
ku, węgla, oraz lokomotyw i rozmaitych maszyn 
Rokowania cą ma dobrej drodze i należy przewi- 
dywać, że ich finalizacja nastąpi w najbliższym 
czasie. 

Z MINISTERSTWA SPRAW ZAGR. 

Warszawa, 25. 4. (Telef. wł.) Wiceminister 
Beck przyjął charge d'affaires ambasady fran- 
cuskiej p. Pressy, oraz posła argentyńskiego 
p. Leviliera. 
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napewno będą zadowoleni, 
gdy przyjmiesz ich luksuso- 
cherbatnikami 
dowemi p. n. 


Ustawa o składkach na xzecz 


Genewa. (PAT.). Dzisiaj przed południem ©đ- 
było się posiedzenie prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej, które miało na celu przeprowadzenie 
narad nad dalszym biegiem prac konferencji. Po- 
stanowiono, ża najbliższe posiedzenie komisji głó- 
wnej odbędzie się we wtorek. P. 

Genewa, 25 kwietnia. Angielski minister 
spraw zagranicznych sir Jokn Simon wyjechał 
wczoraj do Londynu i powróci do Genewy w 
ciągu b. tygodnia, prawdopodobnie już we 
czwartek. Mac Donald pozostaje jeszcze w Ge- 
newie do końca tygodnia. 

Gneewa, 25 kwietnia. Komisarz spraw za» 
granicznych Litwinow opuścił dziś Genewę i 
wyjechał do Moskwy. 


o AON „a 
Kraków, ul. Sawkowska 20. 


mio- 


Sia 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Kwietnia 1932 F 


© czem piszą innić. Hitler zdobył 38 procent mandatów. 


WYNIK WYBORÓW DO 

W. poniedziałek nad ranem ukończono 
obliczanie wyników wyborów do Landtagu 
pruskiego. 

Głosowało 22.4 milj. wyborców. Najwięk- 
szą liczbę głosów i mandatów zdobyła partia 
Hitlera. Uzyskała ona 8.8 milj. głosów. Na 
drugiem miejscu znajduje się socialdemokra- 
cja z 4.675.000 głosów. 

Sily innych partyj przedstawiaja się na- 
slępująco: 


Duchowa prostracja sanacji. 


Tarnopolski tygodnik samacyjny „Głos 
Polski* (organ posła Kosydarskiego z B. B.) 
tak uczcił powrót p. marsz. Piłsudskiego 
z Egiptu: 

„Marszałek powrócił, Ilə w tych słowach 
treści į nadziei, Bo tak się dziwnie splotły 
dzieje ostatnich lat z imieniem Marszałka, 
że trudno sobie wyobrazić, aby wypadki 
państwowe miały się toczyć bez wplywu 
na nie Wodza. 


To też dziś eala Polska zwraca swa centrum — 3,374.000 głosów, 
oczy w etronę Belwederu, jak gdyby u stóp komuniści — 2,820.000 głosów, 
Bnudowniczego składała swe troski i kłopo- niemiecko-narodowi — 1,525.000 głosów, 
ty, czekając stamtąd pomocy i orędownic- partia ludowa — 331.000 głosów, 
twa, Aczkolwiek Marszałek nie miał może partja państwowa — 382.000 głosów, 
jeszcze czasu rozpatrzeć wszystkich spraw chrześci.-socjalni (protestanci) — 255.000, 


Landvolk — 177.000, 

partja gospodarcza — 1V1.U0U głosów. 

Inne drobne partyjki nie zasługują na 
uwagę. 

Nowy sejm pruski skladać się będzie z 422 
posłów. Z tego przypada na socjaldemokratów 
98, centrum 67, niemiecko-narodowych 31, 
komunistów 57, hitlerowców 162, partję lu- 
dowa 7, partję państwową 2 i t. d. 

Dotychczasowy sejm pruski liczył 450 po- 
słów „w tem 137 socjalistów, 71 centroweów, 
22 posłów partji państwowej. Te stronnictwa 
stanowiły koalicję rządowa Brauna. Opozycję 
stanowili niemiecko-narodowi (71 manda- 
tów), komuniści (48), hitlerowcy (7) i t. p. 
A więc w wyborach niedzielnych centrum 
utrzymało swój stan posiadania, ogromną 
klęskę ponieśli socjaliści i niemiecko-narodo- 
wi, a imponujące zwycięstwo odnieśli hitle- 
rowcy, zwiększając swój stan posiadania z 7 
do 162 mandatów. 

Hitler zdobył zatem 38 proc. mandatów 
w Landtagu pruskim, 

W porównaniu z wyborami prezydenta 
Rzeszy głosowanie niedzielne nie wykazało 
oczywiście żadnych wielkich różnie, jednako- 
woż okazało się, że tu i ówdzie, w tym krót- 
kim dwutygodniowym odstępie czasu Hitler 
zdołał dość znacznie powiększyć ilość swych 
zwolenników. Np. w Prusach Wschodnich 
otrzymał obecnie 515.445 głosów, a więc 
o 22 tys. więcej, niż w dniu 10 kwietnia. 

Polacy nie uzyskali ani jednego mandatu. 
Na Śląsku Opolskim lista Polsko-Katolickiej 
Partji Ludowej zdobyła tylko 28 tys. głosów, 
a w całem państwie 58 tys. głosów. W po- 
równaniu z poprzedniemi wyborami nastapił 
spadek głosów polskich. Przyczyny smutnego 
zjawiska cofania się polskości omawialiśmy 
przed paru dniami w artykule „Czy Polak 
wejdzie do Landtagu pruskiego?“ Już wska- 
zywaliśmy w oględny sposób (było to jesz- 


państwowych, serce Polaka napełnia otu- 

cha, płynąca z tej głębokiej wiary, że tro- 

ską Marszałka — to szczęście Polski, a w 

tej wielkiej trosce Marszałka muszą się 

znaleźć drogi i Środki, które wyrwą pań- 
stwo nasze z objęć kryzysu światowego, 

Marszałek powrócił Zakasajmy więc 
rękawy i weźmy się do naszej szarej pracy, 
spokojni o jutro Polski‘. 

Jest coś przerażającego w tej duchowej 
prostracji sanacyjnych redaktorów. „Spo- 
' kojni są o jutro Polski“, skoro „marszałek 
powróci“. A co będzie, jeśli marszałek wy- 
bierze się w drogę, z której już niema po- 
wrotu? 


Nawet Bołesław Chrobry niczem, 


A oto drugi przykład tego samego typu 
duchowego... „Mocarstwowiec* (organ sana 
cyjnej „Ligi Mocarstwowej", konserwatyw- 
nej) twierdzi, że przewrót majowy z r. 1926 
wprowadził Polskę ną tory mocarstwowe. 
Polska jest dziś — pisze ,„Mocarstwowiec'— 

„mocaraa jak nigdy przedtem. Pod wodzą 

marszałka Polski formuje się na wschodzie 

Europy potęga Rzeczypospolitej ludów (?). 

Krzepmy rozkaz Wodza z zapałam tak na- 

miętnym „aby rozpęd nasz zdmuchnął grzę- 

zawisko gadów, oblepiające  galaretowatą. 
masą tarczę stalową Bohatera, 

Takich wodzów jak Piłsudski w dzie- 
łach świata było niewielu, W Polsce mamy 
tylko jednego, Byli w Polsce Chrobry, Bo- 
lesław Śmiały j Batory. rozpoczynali wisl- 
kie dzieła, ale ich dokonać nie mogli. Ale 
czem oni są w porównaniu do Piłsudskiego! 
Cieszmy się., Nigdy jeszcze w Polsce na 
przestrzani lat tysiąca, żaden Polak mie 
zebrał w swej garści mocarnej tylu sere 
płonących miłością Ojezyzny, tylu rąk go- 
towych do czynu, tyle krwi ofiarowanej za 


sprawę... ale nigdy też fale anarchji, uśmie- 
rzane ręką wodza, ni» spiętrzyły się wokół 
jego niezłomnego Rozkazu, tak wielką i 
groźną chmurę negacji i buntu, ducha roz- 
przężenia, Dziś dopiero formuje się polskie 
państwo w rękach Wielkiego Męża”, 
Niczem więc Batory, niczem nawet Bole- 
sław Chrobry!... Pod temi bombastycznemi 
wywodami widnieje podpis: — Stan. Grę. 
dziński. Zapewne jakiś młody człowiek, 
który w niedługim czasie zostanie gdzieś 
komisarzem Kasy Chorych, a przynajmniej 
otrzyma sklep monopolu tytoniowego. Taki 
bowiem skutek mają podobne wystąpienia 
publicystyczne. 


Ełatyzm, ozy liberalizm gospodarczy. 


Toczy się w prasie ciekawa dyskusja» 
60 lepsze: liberalizm gospodarczy, czy eta- 
tyzm? Organy Stron. Narodowego są raczej 
za liberalizmem gospodarczym, przynaj- 
mniej na wewnątrz państwa, Organy rządo- 
we zaś za złagodzonym etatyzmem, który 
określają jako „gospodarkę planową". 

„Bałwochwalstwo — pisza „Gazeta Pol- 
eka“ — wobec gospodarki „planowej“, go- 
spodarki „zorganizowanej“, uważamy za 
fetyszyzm jeszcze szkodliwszy, niż bałwo- 
chwalstwo wobec liberalizmu. Gdyż wzór 
matematyczny, jakim posługuje się moty- 
wacja gospodarki planow:j obowiązywały 
dla wyjaśnienia działalności  gospodarczzj 
przy założeniu, że po pierwsze centralna 
władza planująca nie będzie popełniać błę- 
dów, powtóre, że wydajność tego motoru, 
jakim jst czlowiek, jest do osiągnięcia mi- 
mo zamknięcia przed nim perspektywy swo 
todnego bogacenia się. Otóż to założenie 
wydaje się jeszcze bardziej abstrakcyjne, 
niż założenie liberalizmu". 

Omawiając to wystąpienie rządowy „Ku- 
rjer Wileński* zauważa: 

„W poglądzie tym widać chęć dokona- 
nia praktycznej syntezy dwóch  pozomie 
wykluczających się tecryj ekonomicznych: 
liseralizmu i gospodarki planowej, Nie ule- 
ga wątpliwości, że utrzymanie tych warto- 
ści, któr: reprezentuje swohodna indywidu- 
alna działalność gospodarcza i zużytkowa- 
nie ich w gospodarce planowej jest zagad- 
nieniem kapitalnem, niezmiernie interesują- 
cm nawet dla nieekonomisty. Zdaję się 
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cze przed wyborami). że na niemieckim Ślą- 
sku nie wolno prowadzić agitacji sanacyjnej. 
Zdaje się, że niezbyt szczęśliwy skład listy 
sa pdajów też się przyczynił do klęski pol- 
skiej. 

„ W dniu wyborów katowicka „Polonia“ 
wzywając swych czytelników z za kordonu 
do poparcia listy polskiej bez względu na 
różnice partyjne, podawała takie szczegóły 
z wałki wyborczej: 

„Ostatnio na Śląsku Opolskim rozrzucane 
są w setkach tysięcy egzemplarzy odezwy, 


jednak, że najbliższa przyszłość pchać bę- 
dzie państwo w kierunku coraz głębszego 
wkraczania w życie gospodarcze, A wobec 
takiej perspektywy kwestja planowości wy- 
euwa się na plan pierwszy. Nie jest bowiem 
tem samem w skutkach, czy państwo inge- 
ruje każdorazowo pod naciskiem powstają- 
cych konieczności, czy, przewidując je zgó- 
ry, tworzy sobie pewien system dla swej 
ingerencji". 
Nie można powiedzieć, by te i podobne 
artykuły gazet rządowych jasno  kreśliły 
linję polityki gospodarczej rządu. 


Komuniści i sjoniści. 


„Nowy Dziennik“ pisze. że p. marsz. 
Piłsudski bawiąeę w Kiszyniewie w podróży 
z Egiptn, wyraził (jak to już pisaliśmy) 
zdziwienie, że 

„ruch komunistyczny w Bessarabji szerzy 

się wśród żydów-sjonistów, — „W Polsce 

— zauważył Marszałek — żydzi-sjoniści sa 

największymi wrogami komunistów”, 

Mamy wrażenie — dodaj: „Nowy Dzien- 
nik“ — że powyżeza rewelacja pisma rumuń 
skiego jest nieścisła, Nie może być mewy 

o szerzeniu się ruchu komunistyczn=go 

wśród sjonistów w Rumunji. czy gdziekol- 

wiek indziej, Nigdzie na świecie nie biorą 
nAzialu sjoniści w ruchu komunistycznym 

i nie szerzą propagandy bołezewieki>j", 

„Mamy wrażenie”. że twierdzenie No- 
wee Dziennika“ jast nieścisłe. W Palesty- 
nie sjonistycznej kwitnie w najlepsze ruch 
komunistyczny wśród żydów. A w Polsce? 
Mamy inne wiadomości na ten temat, niż p. 
marsz, Piłsudski 


| 
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PRUSKIEGO LANDTAGU. 


drukowane w języku polskim i niemieckim, 
które pragna wewnętrzne walki polityczne 
w Polsee wykorzystać do wstrzymania się | 
Polaków od głcsowania przy wyborach do 
sejmu pruskiego. W odezwach tych, podpisa- 
nych fikcyjnemi nazwiskami rzekomych by- 
łych działaczy powstańczych, opisuje się postę- 
powanie sanacjj w Polsce, Brześć, oraz sto- 
sunek jej do Wojciecha Korfantego i korzy- 
stając z tego, że niektórzy z kandydatów na 
liście polskiej do sejmu pruskiego sa sana- 
torami, wzywa się ludność polską do wstrzy- 
mania się od glosowania. i 
Należy najgoręeej zaapelować do ludności 
polskiej na Śląsku Opolskim, aby nie dała 
posluchu tym podszeptom. Nasze wałki we- 
wnętrzne są nasza sprawa!” t 


Niesteły, odezwy niemieckie opisujące 
czyny sanacji, nie pozostały widocznie bez 
wrażenia. | 


Oto jeszcze jeden skutek Brześcia i całej 
wogóle polityki sanacyjnej, podnoszącej „po- 
wagę i znaczenie Polski“, jak twierdzą sana- 
cyjne dzienniki... Wybory do Landtagu nie 
są żadnym plebiscyłem, a kandydaej mniej- 
szości polskiej nie nawołują do oderwania, 
Śląska Opolskiego od Niemiec, ale przecież 
wyborcy polskiemu nie może być obojętnem, 
jak się kandydaci odnoszą do sztandarowego 


Wiedeń | jeszcze 


|tys., komuniści +119 tys; 


przywódcy ludu śląskiego, Wojciecha Kortam- 
tego. 

W dniu 24 kwietnią odbyły się również 
wybory do sejmu w Bawarji. Tu pierwsze 
miejsce zajmuje , katolicka bawarska partja 
ludowa. Z 3.9 milj. głosów uzyskała ona 


1.272.000 głosów, hitlerowey 1.072.000, socja- 1 


liści 600 tys., komuniści 259 tyś. 4 t: d. Po 
nieważ ludność Bawarji jest przeważnie ka- 
tolicka, więc Hitler nie odniósł hi takiego 
sukcesu, jak na terenach protestanckich, ate 
i tutaj może się poszczycić przyrostem gło- 
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2-128 mandaiow otrzymały: hawarska 
partja ludową 45, socjaldemokracja 20, hitle- 
rowcy 43, partja ludowa 11, związek chłop- 
ski 9, komuniści 9 i t. p. | 

Tegoż dnia odhyły się jeszcze wybory dh 
sejmu hamburskiego į wirtemberskiego. 

W Bamburgu hitlerowcy zdobyli 233 fys., 
socjaliści 226 tys, niemiecko-narodowi 32 
partja państwowa 
84 tys. i tt p. Wybory zarządzono «dlatego, 
ponieważ w poprzednim sejmio nie mażm 
było wytworzyć wiekszości rządowej. Nowy 
jednak parlament (rada miejska) w Ham- 
burgu też nie spełni tego zadania, bo stosu- 
nek sił prawie się nie zmienił, a partje umiar- 
kowane, skłonne do kompromisów, są nadal 
bardzo słabe. 

W Wirtembergii z 80 mandalów hitlerow= 
cy zdobyli 29, centrum 17, socjaliści 14, zwią- 
zek chłopski 8, komuniści 7 i t. p. 


wciąż Czerwony. 


WYNIKI WYBORÓW SAMO RZĄDOWYCH W AUSTRIJI. 


O ratusz wiedeński toczy się od szeregu lat 
zacięta walka. Tym razem jeszcze pozostanie 
w rekach socjalistów. Zachowali oni swą o 
gromną przewagę, zdobywając 66 mandatów 
na ogólną liczbę 100. 

Wybory w dniu 24 kwietnia odbyły się na. 
podstawie nowej ordynacji wyborczej, która 
właśnie polepszała szanse wielkich stronnietw. 
Na łamach „Reichspost”* już w marcu oblicza- 
no, że socjaliści mogliby uzyskać 67 mandatów, 
a nawet 71, jeśliby na ich listy padła ta sama 
ilość głosów, eq w r. 1930 przy wyborach par- 
lamentarnych i gdyby siłę obozu umiarkowane- 
go” osłabiły zóżne drobne gripki, marnujące 
część głosów. Socjaliści zdobyli 66 mandatów, 
a więc może nawet stracili coś głosów. Ale zna- 
cznie więcej stracili  chrześcijańsko-społeczni, 
skoro według ówczesnych obliczeń «Rceichs- 
post'* mogliby mieć 25 mandatów, a tymczasem 
przedwczoraj zdobyli 19. 

Kosztem chrześcijańsko-społecznych i wszech 
niemców osiągnęli duży sukces austrjaccy ht- 


W Styrji i Karyntji wielkie stronnictwa, 
mianowicie socjal-demokraci i chrześcijańsko- 
społeczni utrzymali swój stan posiadania, nate- 
miast narodowi socjaliści uzyskali znaczną, ilośś 
głosów kosztem wielkoniemców jį związku 
chłopskiego. 

W Salzburgu wyniki są następujące: chrze- 
ścijańsko-społeczni 12 mandatów, socjal-demo- 
kraci 8, narodowi socjaliści 6. Dotychczasowy 
sejm liczył 13 chrześcijańsko-społecznych, 9 30- 
cjal-demokratów, 2 wielkoniemców, 1 narodór 
wego socjalistę i 1 członka związku chłopskie- 
go. 

W wyborach do sejam Dolnej Austrji. od- 
dano razem 795.520 głosów. W. r. 1827 od- 
dano 826.669.  Soejaldemokraci otrzymali 
2rea4 (307.005), chrześcijańsko-socjalnł 
362,738, (zjedn. listy stronnietw mieszczańskich 
uzyskały w r. 1927 474.228), związek chłopski 
10.006 (23.597). wielkoniemcy 18.398, narodowł 
socjaliści 110.724 (8.887), kcmuniści 8.480 
(8.275). 


tlerowcy. Zdobyli oni mianowicie 15 manda- 
tów, a trzeba pamiętać, że dotąd nie mieli ża- 
dnego. Jak na pierwszy raz jest to bardzo dużo. 

Qprócz „czerwonego Wiednia” głosowały 
jeszcze Styrja, Karyntja, Salzburg i Dolna An- 
strja, W dwóch pierwszych krajach wybierano 
rady gminne, w Salzburgu i Dolnej Anstrji scl- 
my krajowe. We wszystkich tych krajach dał 
sia zauważyć przyrost głosów narodowych so- 


Z 9 tys. do 110 tys.! Pochód haseł naredo- 
wo-socjalistwcznych jest į w Austrji bardzo 
szybki, 

Być może. że nichczpieczoństwo ze strony 
hitleryzmu przyczyni się do złagodzenia walki 
między stronnictwami umiarkowanemi a social- 
idlemokratami, którym przybywa teraz nowy 
przeciwnik | to nichezpieczny, jak wskazują 


cjalistów. zwycięstwa Hitlera w Niemczech, 


« a a anhsydjów, a te „świetlice, hoiska, sprzęt, ra- 
„Strzelecka organizacją. dja. bibljoteki", któremi p. prezes się chwali 

Z kół młodzieży piszą nam: 

„Gazeta Polska” z 19. IV. umieściła obszer- 
ny wywiad z p. Stpiczyńskim, jaką świeżo mia- 
nowanym prezesem Z. G. Z. Strzeleckiego. W 
obszernych wywodach p. Prezesa uderza nie- 
zmiernie charakterystyczny szczegół, a miano- 
wicie zaokrąglone niedomówienia, Między inne- 
mi czytamy, że najpotężniejszą organizacją jest 
„Strzelec, — że obejmuje 80--90 proc. wsi. 
Tymczasem o tensam tytuł współzawodniczą z 
sobą również sanacyjne „Siew” (dawniej mto- 
dzież wyzwoleniowa) i „Związek Młodzieży Lu- 
dowej” (posła Polakiewicza). Ciekawe są okra- 
głe frnzesy i cyfry p. Stpiczyńskiego na temat 
przysposobienia rolniczego, które „Strzelec” 
zakroit rzekomo na „szeroką skałę”. 

Sprawozdania urzędów wojewódzkich umis- 
szczone w oficjalnym organie p. t- „Organiza- 
cja przysposobienia rolniczego” nr. 16, z dn. 


zdobyte wartości, 
Tak się przedstawia reklamowana organiza- 
cja p. Stpiczyńskiego. K. L, 


Komuniści moskiewscy o rewolueji 
U r 4 
hiszpańskiej. 

Organ ofisjsiny  Dartji komunistycznej 
„Prawda“ ogłosił interesujący Artykuł Jae- 
quesa Darnier'a pod tytułem „Obecny stan re~ 
wolucji hiszpańskiej", W artykule tym pieze 
Dornier. ż2 rewolucja hiszpańska nie jest ja- 
szczę skończoną. Aby mieś ostateczne zwycią* 
stwo, partja komunistyczna musi objąć kiero- 
wnictwo w tej rewolucji. A partja komunisty- 
czna, w Hiszpanji — Zdaniem autora artyku 
lu — poczyniła już znaczne postępy, Z małej, 
15. NI. 1981 r. podaje takie cyfry: Strzelec” | liczącej 1000 — 1200 członków. organizacii 
ma zespołów 631, uczestników 5.341, — |propagandowej wyroslo stronnictwo, posia- 
„Siew? — zespołów 1.291, uczestników 9835 il dające dziesiątki tysięcy adeptów, Partja ta po 
wreszcie „Zjednoczenie Młodzieży Polskiej” | sjąda znaczne wpływy polityczne i potrafila 
(SMP) zespołów 1774, uczestników 146029, W | już w wielu miejscach zorganizować TOZTH- 
rzeczywistości jednak S. M. P. przeprowadziły | chy, zamieszki i manifestacje. Artykuł swój 
zespołów 1876, uczestników miały 14782, po-| kończy Dornier wyrażeniem nadziei, że pod 
nieważ część młodzieży szła poza konkursem. doświadezonem  kierowmictwem Kominternu 

Pelno jest dalej w wywodach p. Stpiczyńt: komuniści hiszpańscy unikną wszelkich błę- 
skiego zwrotów o liczebności „Strzelea”. Q-|dów i dojdą wreszcie do pożądanej władzy. 
wszem. może; ale któż dziś w Poleee nie wie Cidkawe, jak wobec takiego. niewzhudzea 
jakiemi to sposobami osiąga się tę liczebność | ącego żadnych watpliwości, 
„Strzelca”. Mówił p. Stpiczyński także © „PTS” | chowają się władzą hiszpańskie, które dlatego 
ey spolecznej” w „Btrzelen”. Lecz praca SPO'|jąkohy usunęły Jezuitów z granie kraju, że 
łeczna to własny wysiłek orgamizacyjno-dyG | cceqawiano ich o zalełność od. czynników 
ktyczny danej organizacji, A tymczasem? A | stojących poza państwem, 
tymczasem publiczną. tajemnicą jest, że DENA- 


lcc” nie wiele ma własnego. Żyje bowiem z smmm DOO — zest 


to w 90 proc. podarunki, nie zaś własną pracą, 


wyznania, 28- 
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Ma ziemiach Ałzeczplitej. 


Obrady Zwiazku chórów kościelnych 
i organistów 

archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej. 

W ub. niedzielę toczyły się w Poznaniu o- 
brady dorocznego walnego zebrania delegatów 
Związku Chórów Kościelnych na archidiecezję 
gnieźnieńską i poznańską. Zjazd poprzedziło 
nabożeństwo w kościele św. Marcina. odpra- 
wione przez ks. prob. Faustmaną Ze Śniecisk. 
Obrady zagaił w sali św. Wojciecha ks. Faust- 
man. W uchwalonych rezolucjach postanowiono 
organizować chóry kościelne i łaczyć je w archi- 
diecezjalne, pielęgnować polską pieśń kościelną 
i uwzględniając na pierwszem miejscu polskich 
kompozytorów. Po sprawozdaniach wybrano 
prezesem powtórnie ks. proboszcza Wł. Faust- 
mana. Po ukończeniu obrad w tej samej sali 
obradował zjazd Związku Organistów. Zjazd 
przyjął wniosek zalecający zmianę organizacyj- 
ną w kierunku tworzenia okręgów, skladaja- 
cych się z kilku dekanatów. Prezesem wybrano 
prof. J. Pawlaka. 


Walne zebranie Twa śpiewackiego 
„Gędźba” w Siryju. 


Istniejące w Stryju nd szeregu lat Polskie 
Two Śpiewackie .„„Gędźba* — skutkiem we- 
wnętrznych rozterek od roku hyło prawie nie- 
czynne. Dopiero dnia 20 bm. odbyło powyższe 
Two I-sze Walne Zebranie, w którem wzięła 
udział kilkudziesięciu śpiewającej młodzieży z 
wszystkich zawodów i stanów. Po rzeczowem 
zagajeniu przez p. Radcę Różyckiego. oraz za- 
chęcającem przemówieniu przez p. Dra Reifa 
zorganizowano ponownie powyższe Two į przy 
stąpiona do wyboru Zarządu. Do Prezydium 
weszli: P. radca Różycki jako prezes, p. dr. 
Reif iako dyrygent. chóru. zaś p, Krawczewski. 
urzędnik sądowy jako sekretarz. Dobór Zarzą- 
du daje niezawodną rękojmię. że zotganizowa- 
ne powyższe Two stanie na należytym pozio- 
mie ku chlabie grodu Stryjskiego. 


Kobieta przy kierownicy samochodu. 


W Warszawie panuje ostatnio powszechne 
oburzenie na protekcyjny system wydawania 
praw jazdy osohom, które nie opanowały odpo- 
wiednio samochodu. Okoliczność ta jest jedną 
z przyczyn częstych katastrof samochodowych. 
W sobotę popołudniu wydarzy] się znów w War 
szawie wypadek. który nasuwa przypuszczenia 
protekcji. Oto N. Osmólska, córka rzeźnika, kie- 
rując samochodem w przejeździe przez ul. Wil- 
czą. zobaczyla nagle wyjeźdżające z drugiej 
ulicy auto i stracila do tego stopnia przyto- 
mność umysłu. że zamiast hamulca. nacisnęla 
akcelerator. Skutek byf ten.*że samochód sk 
czył nagle na chodnik i wryt sie w narożnik 
domu, przyczem zostały przygniecione do muru 
trzy osoby, odnosząc cieżkie rany. Policja tyl- 
ko z trudem mie dopuściła do samosądu wzbu- 
rzonego tumu nad nierozważną kierówezynią, 


Przy pomocy fałszywej dolarówki 
chciała podjąć 12.000 dolarów. 


Żona urzędnika kasy ehorych w Warszawie 
Anastazją Czajkowska zgłosiła się w tych 
dniach do Banku Polskiego z dolarówką, „a 
którą palla wygrana w sumie 12.000 dolarów, 
Przy bŃższem zbadaniu œkazało się, że dola- 
rówka jest sfałszowama, œlyż cyfry są wyskro- 
baue, al na ich miejsce wpisane nowe. Wobec 
togo aresztowano Czajkowska. która przyznała 

się, że oszustwa tego dopuściła się wraz z mę 
żem. 


Echa „brzeskich“ wyborów przed sądem 
w Kielesch. 


W kieleckim Sadzie Okręgowym toczył 
się proces przeciwko 20 chłopom ze wsi Mod- 
kowice w powiecie jędrzejowskim. W przed- 
dzień ostatnich wyborów do Sejmu mieszkań- 
cy Modkowic, uzbrojeni w pałki i kamienie 
ruszyli przed miejscowy areszt, domagając 
się od policji wypuszczenia na wolność czte- 
rech zaufanych mężów „Centrolewu*, Spro- 
wadzono z pobliskiego Jędrzejowa posiłki 
policyjne, które tłum rozpędziły. Mężów zau- 
fania „Centrolewu” przetrzymano w areszcie 
przez dzień wyborów, tak, że głosów swych 
nie oddali do urny wyborczej, poczem wy- 
puszczono ich na wolność. 

Sąd ustalił, że aresztowanie przywódców 


lewicowych stronnictw ludowych nie było 
uzasadnione. 3 A +. 
Wszyscy oskarżeni zostali uniewinnieni 


z artykułów o rozruchach, a dziewięciu z nich 
zostało skazanych na 2 tygodnie aresztu za 
zakłócenie spokoju publicznego. 


Sprawność poczty. 


„Dziennik Kresowy“ podaje, że L. Je- 
zierski z Grodna otrzymał w ostatnich 
dniach oryginalna kartę pocztową. Adres 
napisany był po rosyjsku, znaczek poczto- 
wy rosyjski nosił datę 19 czerwca 
i poczty polskiej 8 kwietnia 1932 
tówkę tę wysłał z Wilna jeden z tamtej- 


szych przemysłowców, Adonowicz. Pocztó- | reklamowego ponieśli śmier. 


wka wędrowała do Grodna 20 lat. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Kwietnia 1932 


Na miejscu cudownego rozmnożenia chleba. 


Jak już pisaliśmy, Instytut wschodni towa- 
rzystwa Górresa z prof, Maderem na czele prze 
prowadzał od dłuższego czasu kopania w oko- 
licy jeziora Genezaret między Tyberjadą a Ka- 
farnaum. Ostatnio natrafiono tam na ruiny trój 
nawowej bazyliki z TV wieku, wybudowanej na 
miejscu, gdzie Chrystus po raz pierwszy Cu- 
downie pomnożył chleb i ryby. 

Najeharakterystyczniejszym szczegółem od- 
kopanej bazyliki jest duży kamień. nisobrobio- 
ny, © rozmiarach: 1 m, długości, 0.57 szeroko- 
ści, wystający o 0.14 m. ponad poziom posadz- 
ki ji znajdujący się przy wielkim ołtarzu, Mię- 


dzy głównym ołtarzem a absydą znajduje się | 


wspaniała mozaika, przedstawiająca kosz z chle 


hem, oraz dwie ryby po obu stronach, Również | 


trzy nawy bazyliki pokryta są kosztewuą mo- 
zaiką, najpiękniejszą z dotąd napotkanych w 
Palestynie, Jest to poprostu barwny dywan 
wyobrażający rozmaite zwierzęta i ptaki, jak: 
pawie, bociany. gęsi. kaczki, węże oraz po- 
mniejsze ptaki, siedzące na krzakach ovan- 
drów i papyrusów. Wszystko to jest uwieńczo- 


ne kwiatami lotosu, Wśród zwierząt są arty-| 


stycznie wkomponowane wizerunki miast, qdo- 
mów. bram itp. 

Wykopalisko powyższe lączy sie dokladni? 
z relacją akwitaúskiei patniezki Aeterji z r. 
382, Pisze ona co następuje: 

„Na wybrzeżu jeziora Genezaret rozciąga 
się płaszczyzna, pokryta całkowici:» trawa 1 
palmami. Tryska tam siedem źródeł, które ob- 
ficie nawadniają dolinę, Test to miejsce. gdzie 
Pan nakarmił tlumy 5-cioma. chlebami i dwie- 


Dziś I codziennie 


PAAA 


TAJEMNICZY WEKSEL P. BURMISTRZA. 
Dnia 24-go marca rb. kasa spółdzielcza miasta 
Błonia w b. Kongresówce wezwała. magistrat do 
wykupienia weksla na sumę 500 złotych, podpi- 
sanego przez b. burmistrza Jana Kulisiewieza 
i ławnika Mikolaja Pągowskiego. Po sprawdze- 
niu ksiąg w magistracie okazało się, że nikt nic 
nie wie o takim weksłu, a nawet sam ławnik 
Pągowski. Wobec tego magistrat skierował 
sprawę do prokuratora. Prawdopodobnie o we- 
kslu tym najwięcej będzie mógł powiedzieć 
sam p. Kulisiewicz. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW PRZED 
1-YM MAJA. Policja aresztowała na terenie 
miast Bielska, Białej i okolicy 29 komunistów, 
którzy przygotowywali się do ostrych wystą- 
pień w dniu 1-go maja. Przeprowadzona rewi- 
zja u aresztowanych oddala w ręce policji 
obfity materjał dowodowy. Również ze Stryja 
donoszą nam o aresztowaniu kilkunastu osób 
młodzieży żydowskiej, podejrzanych o komu- 
nizm. 


2 całego świata. 
Niesłychane pogróżki hitlerowców. 


Biskupowi Johannesowi z Monasteru nade- 
słano siekierę i list, w którym anonimowy au- 
tor, wyjaśniając tę niezwykłą. przesyłkę, oświad- 
czas, że taką siekierą ścinać będą hitlerowcy 
głowy biskupom. Pierwszym biskupem, które- 
gło głowa padnie pod uderzeniem tej siekiery, 
będzie kardynał Faulhaber z Monachium, 


Nowa ofiara brutalnego pięściarstwa. 


Z Budapesztu donoszą o śmierci w szpitalu 
mistrza węgierskiego bokserów amatorów, Lu- 
dwika Bokody'ega, który zmarł wskutek ude- 
rzenia odniesionego poczas walki z pięścia- 
rzem austrjackim, Haviiekiem, Fokody otrzy- 
mał na ringu w Wiedniu cios w czoło, nie przy 
pisywał mu jednak poważniejszych skutków. 
Po powrocie do Budap.sztu ból zwiększył się 
do tego stopnia, że Bokody udał się do szpita- 
la; gdzie wkrótce potem stracił przytomność, 
której już nie odzyskał, Skonał, jak się oka- 
zało, na krwotok mózgu. 


e wa JG 


NA LOTNISKU ZNANEJ FABRYKI OBU- 
WIA BATA koło Zlinu wydarzyła się katastro- 


Ifa lotnicza. Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn 


1912 r. |samolot tej firmy natychmiast po starcie po- 
r. Pocz- | wrócił na lonisko, gdzie podczas lądowania. u- 


legł zupełnemu rozbiciu. Pilot i szef oddziału 
ć na miejscu. 


———. 


00: 


„Uciecha“ 


Rewelacyine arcydzieło „Paramounta“. reżyserji genjalnego twórcy słynnych filmów: 


JOZEFA von STERNBERGA „Marocco“ i „X-27“. 


SZANGHAJ- EKSPRES 


Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają 


MARLENA DIETRICH, CLIVE BRGOK ANNA MAY WONG 


Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 13.30 popołudniu. 
Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania. EZ 
WOLE RMA E 


Sh. 3 


ma rybami, Nad kamieni:m, gdzie Pan poło- 
żył chleb, wybudowano tazylikę.. Przy świą- 
tyni prowadzi szeroka droga, gdzie ongiś Ma- 
teusz pobierał cło...“ 

Powyższe wiadomości pokrywają się dokład 
nie z położeniem wykopanego kościoła, tak, że 
ni: ulega żadnej wątpliwości autentyczność 
miejsca, 

Dalszych niezbitych dowodów dostarczają 
pisma pątnicze Teodozjusza z r. 530, opis ko- 
ściołów Palestyny z r. 808, oraz liczne pisma 
pielgrzymów z późniejszych wieków. 

Żaden wierzący chrześcijanin niə pominie 
tych wiadomości i z prawdziwem wzruszeniem 
śledzić hędzie dalszy tok prac nad wydobywa” 
niem na światło dzienne tych micjse, uświęco- 
nych obecnością į cudami Chrystusa Pana, — 
Warto zaznaczyć, że palestyński korespondent 
„New York Times“ przesłał teleeraficznie do 
swego dziennika wiadomość, składającą się 
z 980 slów a opisującą powyższe wykopaliska, 
Cona tej depeszy jest nawet na stosunki ame- 
rykańskie wprost fantastyczna i wskazuje na 
olbrzymie zainteresowanie rajszerszych warstw 
narodu dla podobnych wiadomości. 

Równocześnie ekspedycja prof, Madera do- 
konała odkrycia na Chirbet Minje. na poludnie 
od Tahgha pewnego rzymsko-bizantyńskiego 
zamczyska, Wiadomość ta zainteresuje w ezt- 
szym siopmiu archeologów. nigdy jednak nie 
potrafiłaby wywołać takiego entuzjazmu i wzru 
szenia. jak to czyni wiadomość o wykryciu 
szczegółów z życia Chrystusa, G. A. 


wkinoteatrze 


Najpiękniejszy film 
tego sezonu. 


Bankructwo nowojorskiej opery. 

Słynna na całym świecie  „Metropolitain 
Opera“ —- w Nowym Jorku dotknięta została 
również kryzysem, tak, że obecnie świeci pust- 
kami. Do upadku jej przyczynia się to, 
gmach, w którym się znajduje, w porównaniu 
z nowoczesnemi, wspaniale urządzonemi kina- 
mi, wydaje się nieestetyczną budą, podobną 
do hangaru. Również akustyka tej sali jest fa- 
talna, pomimo, że gmach wybudowany jest ko- 
sztem wielu miljonów przez dorobkiewiezów 
amerykańskich przed laty 50, od którego to 
czasu znane rodziny bogaczy nowojorskich ma 
ją tam stałe loże i fotałe. 


Hotel na szynach kolejowych. 


Na kolejach amerykańskich wprowadzono 
obecni: w użycie dla wygody pasażerów, od- 
bywających dalekie podróże, nowy typ wago- 
nów sypialnych piętrowych. Wagony te, które 
kursują już na linji Nowy—Jork—Akron, po- 
siadają dwa rzędy kabin sypialnych jeden nad 
drugim, Na piętro dostaje się pasażer po sze- 
rokich, wygodnych schodkach, Kabiny na I, 
piętrze cieszą się szczągólnem powodzeniem, 
ponieważ są nieco wyżeze od parterowych, le- 
piej wentylowane, a z okien ich roztacza się 
piękny widok. 


że 
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Z MARJENBADU, W związku z korespon- 
dencją z Marjenbadu, zamieszczoną w nrze 125 
„Głosu Narodu* z dnia 15 maja 1930, z zarzu- 
tami uwłaczającymi czci niektórych tamtej- 
szych lekarzy a głównie dra Augusta Loria, 
Tzba L:karska w Pradze przeprowadziła w od- 
nośnej sprawie śledztwo i wydała orzeczenie 
stwierdzające. ża zarzuty zamieszczone w tej 
kor:spondencjj „o lichwiarskiem wyzyskiwaniu 
pacjentów“ są zupełnie nieuzasadnione i że dr. 
August Loria w niczem nie naruszył zasad ety- 
ki lekarskiej, Dr. August Loria jest Polaki:m 
wyznania rzymsko-katoliekiego i cieszy się 
wśród licznego grona swych pacjentów, jak 
również wśród tutejszych lekarzy wielEiem po- 
ważani»m. 

TRUDNE PRZENOSINY OBRAZU, Słynny 
obraz Rafaela „Przemienienie Pańskie“ usunię- 
to w tych dniach ze ściany starej watykańskiej 
galerii obrazów, aby przenieść go do nowegn 
gmachu który ma być wkrótce otworzony 
przez Ojea św, Niezwykle trudna to była pra- 
ca, ogromny bowiam ten obraz razem z masyw- 
ną rama żelazną waży około 4,000 kilogramów. 
Aby zatem obraz zdjąć ze Ściany, kierujący te- 
mi pracami prof, Biagetti musiał zbudować Spa 
cjalne rasztowanie z windą, co trwało całe dwa 
tygodnie. 


„System“ filozofji polskiej 


Toezono bezpłodne spory, czy my, Po- 
lacy, mamy własną filozofję narodową... 
Okazalo się, że właściwie nie mamy żad- 
nego własnego systemu filozoficznego, bo 
mesjanizm był tylko koncepcja poetycką. 

Postępujemy natomiast i życie układa- 
my według pewnych maksym, wynikają- 
cych z naszego charakteru narodowego. 
Jedną z takich ulubionych i bardzo roz- 
powszechnionych maksym jest... „Jakoś 
to będzie"... 4 

Oto co pisze o tej nędznej dewizie pe- 
wien publicysta: 

„Jakoś to będzie* wynika z niedołę* 
stwa charakteru i z lenistwa myślenia. 
Jest to jedna z najstraszniejszych rzeczy 
u nas. Tę cechę narodową należałoby roz- 
palonem żelazem wypalić. Ona zabija twór- 
czość, sprawia indolencje, pozwala nicze- 
go nie przewidywać, nie dopuszczać do 
rozpatrzenia odważnie żadnego prywatne- 
go, ani publicznego problemu do końca. 
Z nia nie potrafimy spojrzeć ani w prze- 
paść, — no — i ani w nirho. Ona zabija 
w nas temperament, pasje w działaniu. 
Obrzydłiwa, robaczywa cecha! Nie znają 
tego ani Francuzi, ani Niemcy, ani Angli- 
cy. U nich zawsze rozum jest potrzebny 
i nie wiedzą, co znaczy „jakoś to bedzie". 

„Jakoś to będzie* niechlujstwem jest 
myślenia j życia. Kto mówi „jakoś to be- 
dzie — czyni, że wszystko będzie najgo- 
rzej. Optymizm, jeżeli oczywiście nie jest 
nieopatrznością, jest zdrowiem uczuć, pe- 
symizm, jeśli maturalnie nie wypływa 
z choroby żoładkowej, jest ostrożnością 
myśli. „Jakoś to będzie” jest głupstwem. 

Precz więc z tą dewizą tekórzów! Nie 
liczmy na szczęśliwy przypadek! Planowo 
i wytrwale dażmy do celu. 

Przewidujmy! Twórzmy nasze Jutro — 
już dzisiaj. Zbierajmy Środki, które Ju- 


| | tro — ustrzega nas od uciekania się do tej 


rozpaczliwej maksymy. Z owoców dnia 
dzisiejszego odkładajmy część na zapas, 
a więc część zarobków stale i wytrwale 
nośmy do P. K. O. ma książke oszczędno- 
ściową. Suma po kilkunastu latach zebra- 
na będzie niezawodnym ratunkiem na 


wszelki wypadek. 


PREMIA 
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padła w V. klasie 24 Lotezji 


na los Nr 72423 


zakupiony w słynnej ze szczęścia 
kolekturze 


RACIA SAFIER 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6e. 


Niechaj zatem każdy, kto szuka 

szczęścia, zamówi natychmiast los 

klasy I-szej w tym szczęśliwym 
kantorze. 


Nowa loterja przewyższa niezwykle 
korzystnemi szansami wygrania 
wszystkie dotychczasowe loterje: 


Główna wygrana: 


1000.000 zotyhi 
Jil premij! 


Co drugi los wygrywa! 
Ceny losów: 
ćwiartka Zł.10'—, połówka Zł. 20*—, 
cały los Zł 40—, 


Zamówienia listowne załatwia się 
odwrotną pocztą. 


Str. £ 


$port. | 


Wyniki niedzie!nych zawodów sportowych | 


l 


Mecze o mistrzostwo klasy A okresu krakow | 
kiego dały następujące wymk*: Szczakowianka | 
Makkabi 2:1 (2:0); Podgórze Legja 2:2; Wisła | 
I B —Garbarnia I B 2:2; Zwierzyniecki K. S.--! 
Wawel 1:1. 

SAWARYN zwyciężył w biegn rapizełsj we | 
Lwowie, zorganizowanym przez Lechię, przelne- | 
gajac 4 klm. w czasie 13:25.4, | 

PIŁKARSKI PUHAR ANGLJI zdobyła druży. | 
na Newcastie United, bijąc Arsenal *:1 (1:1). Za- | 
wodom przyglądało się 100 tysięcy widzów, wśród 
nich król Anglji, wraz z królową i dworem. 

Newcastle United zdohył puhar Anglji po raz | 
trzeci (w r. 1910, 1924 i obecnie). i 

WARSZAWIANKA wygrała w Wilnio z 1 p. p.| 
Leg. 5:8 (3:1), oraz z Makkabi 6:2 (3:1), 

POGOŃ (Lwów) przegrała niespodziewanie z A 
klasową Hasmoneą 2:0 (1:0), 

MISTRZOSTWO POLSKI w biegu naprzełaj ro- 
zegranym pod Król. Hutą na dystansie 1.450 m., 
wygrała Szułasówna (Pogoń — Katowice) w cza- 
sle 4:55,6, 

Mistrzostwo Polski panów przypadło w udziale 
Hartlikowi (Stadjon — Król. Huta), który prze- 
biegł 8 tys. metrów w 26:16 min, Bieg odbył sią 
w Lucku. 

REKORD POLSKI w rzucie dyskiem ustanowił 
Heljasz wynikiem 45,35 m., na zawodach wewnętsz 
nych Warty w Poznaniu, 


WALASIEWICZÓWNA WYSTĄPI NA IGRZY- 
SKACH W LOS OWI JAKO AMERY- 
ANKA. 


Znakomita lekkoatletka, Stanisława Walasie- 
wiczówna, znana w Ameryce jako Stella Walsh, 
ukończyła w tych dniach 21 lat życia i z tej racji 
już za trzy miesiące stanie się definitywnie oby- 
watelką amerykańską. 

W barwach Stanów Zjednoczonych Wałasiewi- 
czówna startować będzie w tegorocznych  igrzy- 
skach olimpijskich, w sierpniu w Los Angeles. 

Przed dwoma laty Wałasiewiczówna reprezen- 
towała Polskę na kobiecych igrzyskach olimpij- 
skich w Pradze I zdobyła wówczas szereg cennych 
sukcesów, w tem dwa mistrzostwa olimpijskie, 


Rzeczy ciekame. 


Bibljoteka podróżna Napoleona. 

Napoleon twierdził, iż „Wertera“ Goethego czy- 
tal wielokrotnie i zawsze miał za sobą w podróży 
to działo. Jak wyglądała bibljoteczka podróżna ce- 
sarza, opisuje eir Erling Monsen, Anglik, w które- 
go posiadamiu znajduje się ona. Jest to skrzynka 
wysokości 16 centymetrów, a azarokości 30 em. 
obciągnięta wytłaczaną akórą czerwoną za złotem 
godłem cesarskiem. Skrzynka podzielona jest na 
trzy przegrody, a na ściance wewnętrznej znajduja 
się zachowana jeszcze dobrze lista książek, która 
skrzynka zawierała, Drugi egzemplarz takiej bi- 
błjoteki znajduje się w paryskiem muzeum Carna- 
ralet; skrzynka ta 8 jest zupołnie do po- 
siadamej przez sir Monsena, 


Lotnictwo na usługach medycyny. 


W Australji, w prowincji Queensland, wprowa- 
dzono przed niejakim czasem komunikację lotni- 
czą specjalnie dla calów niesienia pomocy lekar- 
skiej w miejscowościach oddalonych od dróg i cen- 
trów komunikacyjnych. Urządzono latniske cen- 
tralne w Cloncurry, oraz zbudowano 20 stacyj 
radjo-iskrowych w różmych miejscowościach, po- 
łączonych z główną stacją odbiorczo-nadawczą 
w Cloncurry. W razie potrzeby stacja odnośna 
zawiadamia centralną stację i lotnisko, skąd uda- 
je się natychmiast aeroplam z lekarzem. W ten 
gposób odbył niedawno jeden z lekarzy lot prze- 
szło 2.000 km. do jednego z RZ w, 
jącego na odłudnem płaskowzgórzu Queenslandu 
Okropny sen — Śniło mi się, że zwierzęta 
drapieżne, z których skóry zrobiome jest moje fu- 
tro, chciały mnie pożreć, Cóż za okropny sen? 

— Wistydź się! Boisz się królików?... 


K. H. ROSTWOROWSKIEGO 


„U mety“. 


(Uroczysta prapremjera w Teatrze Polskim 
w Poznaniu.) 


Nie dziwiłiśmy się wcale, skoro po Poznaniu 
gruchnęła wieść, że Rostworowski zamierza Swą 
ostatnio napisaną sztukę wystawić na maszej 
scenie. Oglądaliśmy dotychczas prawie wszyst- 
kie jego dzieła, zawsze cieszące się ogromnem 
powodzeniem, z drugiej strony, jak już kiedyś 
przed dwoma laty na tem miejscu pisałem, 
Teatr Polski mą to do siehie, że z jego gościn- 
nej widowni lubią nasi autorzy popatrzeć jak to 
wygląda na deskach scenicznych przyobleczone 
w realne kształty to — eo ich fantazja poety- 
cka zaklęła w martwe słowo. Tak jest z No- 
waczyńskim, Grzymałą-Siedleckim, po tej samej 
linji poszedł także Rostworoweki. Dzięki tym 
właśnie okolicznościom dane było Poznaniowi 
ujrzeć przed innemi miastami ostatni czyn 
twórczy największego współczesnego dramatur- 
ga w Polsce, Trzeba przyznać, że oczekiwaliśmy 
tej niezwykłej prapremjery z tak wielkiem 
zainteresowaniem i natężeniem jakiego dotych- 
ezas wogóle się nie spotykało. Rostworowski, 
— laureat nagrody państwowej, jest tak bliski 
duchowo katolickiemu społeczeństwu, tak do- 
skonalo harmonizuje z poznańską atmosferą, 
nic dziwnego. że premjera jego Szluki urasta 
do wielkiego święta artystycznego. Wymownem 
tego dowodem byla nabita widownia. rzęsiste 
oklaski, kosze kwiatów, które zbierał rozpro- 
mieniony autor. 

Po „Ńiespodziance”, 


„Przeprowadzce” 


„GŁOS NARODU" z 
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(Przemówienie prof. Ign. Chrzanowskiego, wy 


M) Uniwersytet Jagielloński polecił mi uczcie 
zasługi Kasy im. Miunowskiego w dziedzinia 
nank humanistycznych, Lecz niechaj mi wolno 
„bedzie zacząć od jednego osobistego wspom- 
nienia. 

Było to w jesieni w roku 1896, w dwa lua 
po powrocie z cztoroletnich studjów zagranicz- 
nych do Warszawy, W ostatnim ich roku Kasa 
Mianowskiego przyznała i wypłaciła mi zwrot- 
ną zapomogę ma pobyt w Berlinie i Paryżu. 
Otóż pewmego dnia przynoszą mi jakąś kopertą 
z firmą „Komitet Kasy pomocy dla osób, pra- 
cujących na polu naukowem im. Józefa Mia- 
nowslkiego*. Widok ten przeraził mnie: byłem 
pewny, że w kopercie znajdę pismo, streszcza; 
jące się w trzech niemiłych słowach: Reddo, 
quod debes. Wprawdzie miałem szczery zamiar 
oddania długu, ale ochoty, wyznaję nie miałem 
żadnej, a co gorsza — nie miałem z czego. 
Jakież było moje zdziwienie i radość, jedna 
z największych, jakich doznałem w eałem swo- 
jem życiu, kiedy w piśmie wyczytałem coś zu- 
pełnie innego: Komitet donosi mi, że wczoraj 
wybrał mnie na ewegó członka. Piastowałem 
tę godmość przez lat przeszło trzynaście, aż 
do osiedlenia się w Krakowie. Ucieszyłem sią 
zaś z jej osiągnięcia nie dłatego, żebym się 
czuł jej godnym, ale dlatego, że o niej marzy- 
łem, jako o wielkiem szczęściu. Bo jakże? Wv- 
chowałem się wprawdzie w tradycjach roman- 


Tą pracy organicznej, której naczelne hasla pa- 
dły jeszcze przed rokiem 1863, a której jednym 


wamszawska, zorganizowana przez Wielopol- 
skiego, a otwarta na dwa miesiące przed wy- 
buchem nieszczęsnego powstania, 

Istniała tylko siedem lat, ale w historji na- 
szej kultury umysłowej i wogóle naszego życia 
narodowego raz na zawsze pozostamie jej dzia- 
łalność. Nie bedzie bowiem przesadą. tylko 
świętą prawdą, jeśli powiemy, że Żadna inna, 
instytucja na całym terenie dawnej Rzeczvpa- 
spolitej mie położyła tak wielkich zasług około 
położenia kamienia węgielnego pod odbudowę 
tego gmachu kultury narodowej. który zemsta 
wroga zaczęła systematycznie niszczyć po po- 
wstaniu listopadowem, a który chciała znisz- 
czyć doszczętnie po powstaniu styczniowem. 
Bo qrzecie pamiętać trzeba, że działalność 
Szkoły Głównej przypada na czasy, kiedy nie 
było jeszcze ami uniwersytetów polskich w Kra- 


przyszła kolej na trzecią część trylogji, noszą- 
ca wielce obiecujący tytuł „U mety”. Jak wia- 
domo „Przeprowadzka” kończy się tem, iż nie- 
szczęśliwego Franka, dla którego karjery mat- 
ka zamordowała „Nieznajomego”, zdobywające 
upragnione „dulary”, zabiera do siebie Felek 
— narzeczony a niebawem mąż jego Siostry 
Zosi, wyrywając w ten sposób ohoje z sieci 
zarzneonej przez „Starszego pana”. „U Mety” 
mówi. jak Felek wywiązał się ze swej roli o- 
pickuna, a równocześnie jest nowym obrazem 
tragicznych zmagań jednostki obarczonej pięt- 
nem zbrodni niczawinionej. która chce się we- 
drzeć na wyższy szczebel w drabinie społecz- 
nej, usiłujo, zatrzeć upiorne Ślady przeszłości. 
Dziś dawny Franck Szywała, który w ..brzepro- 
wadzce” nosił cegla w przypływie rozpaczy 
omal nie sprzedał własnej siostry, — jest pro- 
fesorom uniwersytetu, jego krytyka teorji 
względności Einsteina rozniosła jego imię po 
całym świecie, powszechnie uważa się go za 
wschodzącą sławę na' horyzoncie nauki. Swą 
pozycję+w społeczeństwie ma dziś ugruntować 
ożenkiem z bogatą panną Tuda, córką dorob- 
kiewicza Cimkiewicza. Ale to nie jest jeszcze 
dla Franka „Meta”, to dopiero wstęp do wiel- 
kiego dramatu, który ma się niebawem roze- 
grać. Trzeba doprawdy podziwiać jak autor w 
jednej małej scenie rozmowy toczącej się w 
kawiarni między Cimkiewiczem a przyszłym 
jego zięciem obecnie już Szywałskam potrafi 
skupić aż tyle wątków dramatycznych, dać 
odrazu ekspozycję, zawiązać akcję i puścić „A 
za jednym zamachem w ruch. Odtad już wszyst- 
ko płynie sprawnie przy wzrastającem co chwl- 
la napięciu, doprowadzi do katastrofy, skończy 
sią wwessnia prostą. niewyszukanę, sceną pod 
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Fizn Palu Wielkie arcydzieło filmowe. — Wyprawa na niezdobyty 

szczyt Pizz Palu — Przepiękne zdjęcia. Uwięzieni wśród lodowców 

Olbrzymia lawina niosąca śmierć i zagładę — Śmiereją grożące ewo- 
Jucje lotnika śpieszącego na ratunek uwięzionym. 


BE. 
ZŁOTA DOLINA 
Doskonaly film cowbojski pełen ciekawych przygód i sensacji 


Zniżki dla Urzędników, Wojskowych I Akademików 


Zasługi Kasy Mianowskiego w dziedzinie humanistyki. 


chodzie pięćdziesięciolecia Kasy im. Mia nowskiego w dniu 24 kwietnia 1932 r.). 


tyzmu, ale oddychałem już w młodości atmosfe- 


z najwspanialszych dzieł była Szkola Główna! 


dnia 28 Kwietnia 1932 
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Górka Churchilla - 
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CHARLOTTA WINN 


bylego angielski go ministra akarbu postanowi- 
ła zaangażować się do pewnej wytwórni ame 
rykańskiej, jako artystka filmową, 


głoszene w auli Un. Jag. na uroczystym ob- 


kowie i wo Tarowie, ami krakowskiej Akademji 
Umiejętności. 

Nieraz wych rzymiano wartości maukowe 
Szkoly Głównej, nazywano ją nawet jednym 
z najznakomitszych uniwersytetów * europej- 
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0d Administracji. 
skich. Była to przesada __ niewątpliwie godna 


szacunku, bo płynęła z sere wychowańców,| Celem uregulowania nakładu 
A waj Wa i kę wska Ki Tk prosimy © najrychlejsze uregu- 
Macierzy, z tem wszystkiem przesada trochę j 

jlowanie prenumeraty. 


dziwna, bo wpadali w nią ci sami pozytywiści, 
którzy tak energicznie mwalczali wyolbrzymia- | ameman 
jącą wszelkie wartości narodowe ideołogję ro- sg => A 
mantyczną. winno to nadewszystko powołanej do życia 
Dzisiaj już wszyscy zgodzą się na to, że |w lat dwadzieścia po śmierci Szkoły Głównej, 
uniwersytet. który organizowano, jeżeli nie na | Kasie Mianowskiego, do której Komitetu przez 
gwałt, to bardzo pospiesznie, i który istniał długi czas należeli przeważnie profesorowie 
tak krótko, nie mógł się stać. mimo że posiadał | Szkaty Głównej, i to tacy, jak Władysław  Ho- 
kilka, a nawet kilkanaście bardzo wybitnych | lewiński, Amtcni Okolski, Henryk Strawe, Ja- 
sił naukowych i nauczycielskich, uniwersyte- | kób Natanson, Ienryk Hoyer, oraz jej wycho- 
tom — ze stanowiska czystej nauki — znako-| wańey, i to tacy, jak Henryk Sienkiewicz, 
mitym. Piotr Chmielowski, Brouisiay Chlebowski, 
Prawda, wychowańeami Szkoły Głównej; Konrad Dobrski, Feliks Kucharzewski, Karol 
byli tak znakomici uczeni, jak Baudonin do | Deike. Członkiem Komitetu był także przez 
Cotwtenay, Lugjan Malinowski, Rembonski, |czas dłuższy uczony tej miary i polak tego 
Chmielowski. Ale jeżeli kto powie, że zarydzię- | serca, co Tadeusz Korzon. 
czają oni swcją metodę naukową nie tyie Nie dziw tedy, że młodzi pracownicy po 
Szkole Głównej, ile studjom zagranicznym, to j czytywali sobie nie tylko za wielki zaszczyt, 
będzie miał słuszność. Tak. ale nikt już chyba | ale i za szczęście, biedy ich powcływano do 
nio zaprzeczy, że Sienkiewicz, Prus, Dygasiń- | Komitetu: być jego członkiem, to znaczyło 
ski, Świętochowski, chociaż nie zawdzięczają, | mieć możność i ohowiązck pielęgnowania du- 
naturalnie, Szkołe Głównej swoich talentów, | cha Szkoły Głównej i wykeonywania jej testa- 
bo się z niemi urodzili, ale zawdzięczają jej | mentu, zwłaszcza, że Kasa, która miala być I 
w niemałej fhierze i swego gerącego ducha oby j zrazu rzeczywiście była tylko Kasą, niosącą 
watelskiego, i swoją wielką kulturę umysłowa, | pracownikom naukowym pomoc materjalna, 
| Nie dosyć na tem. Wychowańcy Szkoły |z czasom coraz więcej rozwijała utajoną przed 
I Głównej wynosili z niej pogląd, którego w epo- | okiem rządu rosyjskiego, pośrodnią albo i bez- 
(eo romantyzmu mie uświadamiano sobio n nas | pośrednią inicjatywą w kierunku badań nauko- 
| należycie, — że praca naukowa to jeden z nal- : wych. 3 p 
świętszych obowiązków życia Społecznego i; Największą zaś po:l tym wzglęlem zaslugę 
równie nieodzowny warunek już nietylko kul- ; polożyt człowiek, który, nigdy mie będąe ezton- 
tury, ale i samego istnienia marodu, jak twćr- | kiem Komitetu, często bywał jego inspiratorem 
czość artystyczna i praca nad pomnażaniem ji jest nim do dziś dmia. Czy mam wymienić 
wartości moralnych. Oto dlaczego powiedziało i jago nazwisko? Nie! Sa przecie jeszcze ludzie 
się, że Szkoła Główna poleżyła kamień węgicl- ;w Polsce, którzy pracują bezimienmie i broni 
ny pod odbudowe walącego się gmachu kul- się od rozgłosu, jak od napaści albo od znie- 
tury narcdowej. Hasło pracy naukowej — to wagi. A zresztą wiemy wszyscy, czyjem dzio- 
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najeenmicjsza spuścizna  siedmiolecia > Szkoły | łem jest wydawany od roku 1897 „Poradnik 
Głównej, to jej testament, nie napisany, alə 
| pzechowany w umysłach i sercach jej nauczy- 
| cicli i uczniów.  “ 

; o Joeli zaś ten testament społeczeństwo pol- 
‘skie pod rządem rosyjskim mogło wykonywać, 


s 


kościołem, budzącą głebsze refleksje na temat 
życia, „Niespodzianka? była tragedją matki, 
którą miłość macierzyńska popchnęła do zbro- 
dni, — „U Mety” daje nowy przykład takiej 
miłości, tylko hardziej dzikiej. niekiedy prze- 
chodzącej w zaślepienie. Takim jest Cimkiewicz, 
który dla szczęścia swej córki z djabtem-by pa- 
ktował, w rzeczywistości ma też na sumieniu 
niejedną krzywdę ludzka; niejedno łajdactwo 
i oszustwo splamiło jego rece, hyle tylko córka 
żyła innem życiem, zajęła wyższą pozycję w 
społeczeństwie. Zdaje mu się, że i on stanął dziś 
„U Mety? swych dążeń. Z dawnego Cimka stał 
się bogatym Cimkiewiezem, ubóstwo moralne i 
intelektualne swej rodziny pokryje niebawem 
ożenkiem Ludy z profesorem uniwersytetu. 

Obaj jednakże zawodzą się w swych rachn- 
bach, Cimek-Gimkiewiez dowiadnje się dopiero 
na kilka godzin przed ślubem o przeszłości swe- 
go zięcia, nie potrafiąc ocenić jego wartości; 
Szywała-Szywalski zaś uświadamia sobie, że 
Luda, która chciałaby żyć w kolach arystokra- 
| cji nie będzie się czuła z nim szczęśliwa; co wię- 
cej boli g0, iż nie może poprosić na wesele 
swego szwagra Felka, bo w ten sposób wyda- 
laby się wszystko. Dla szczęścia Ludy Cimkie- 
wiez i Szywalski postanawiają ukryć wszystko, 
bo przeieź na cofnięcie się jest jnź za późno. 
Obaj pomylili się w ocenie Ludy, która w rze- 
czywistości nie warta jest ich ofiar. Nad mał- 
żeństwem gromadzą się czarne chmury, które 
lada. chwila grożą obervwaniem. potęgując na- 
pięcie akcji, Uczta weselna w akcie drugim, to 
prawdziwy majstersztyk w operowaniu seers- 
mi zbiorewemi. Jak przebogatą zebrał autot 
kolekcję typów. Nie braknie tam prof. Włoska. 
który będzie wykładał o znaczeniu przscłaka, 


dla samouków” i z czyjego matchnienia po- 
wstało, (kiedy Kasa, już w niepodleglej Polsce, 
przeobraziła się w” Instytut, inne pomnikowe 
wydawnictwo — „Nauka polska“. 

Ign. Chrzanowski. 
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znajdzie się także kilku starszych pieczenia- 
rzy zbierających plotki, „Głucha Pani” będzio 
co chwila wołała „Co się stało” wywołując tem 
samem komiczne Qui-Pro-Quo. — Choć to na 
pozór wesoła atmosfera to w gruncie rzączy, 
tworzy nastrój wyczekiwania czegoś CO się nie- 
bawem stanie i zakłóci ten sztuczny „spokój, 
wznieci rozbudzone konflikty. Zjawia się nagle 
pod koniec uczty Felek, który w pierwszej chwi- 
li nie zdaje sobie sprawy, jak niepożądanym: 
jest gościem, leez spostrzegłszy trupią bladość 
na twarzy szwagra, orjentuje SIĘ szybko w sy- 
tuacji. Zdrowa ta chłopska natura postanawia 
bronie Franka. Felek słyszał wiele o tem co 
się między szoferami w Warszawie mówi o Lu- 
dzie, wie dobrze, że nie będzie ona dobrą żoną 
jego „Tranusia”, zdaje sobie sprawą z tego, 
że chcą go kupić dia jego sławy naukowej. 
Grzmotnie więc prosto w oczy Cimkiewiczowi 
prawde. Oczywiście goście nie rozumieją jego 
słów. biorą go za warjata, zna tylko ich sens 
Cimek, zrozumie j% wreszcie Luda, której na- 
reszcie Franek wyjawił tajemnicą. 

Teraz już Felek obejmuje kierownictwo ca- 
lej sprawy W Swe ręce. Przychodzą do niego 
Franek i Cimkiewicz, — on ma bvć medjato- 
rem w sporze z Ludą. Choć przykrą jest dla 
niego ta rola, to jednak ją przyjmuje bo choa, 
uszczęśliwić Franka, który Tudę kosha. Za- 
nim jednakże dochodzi w akcie trzecim do poro- 
zumienia. doprowadzi autor do szczytu rozwo- 
ju konflikt między Cimkiewiczem a Frankiem, 
by drogą zrecznie pomyślanych, głębokich scen 
psychologicznych przekonać wreszcie Gimkie- 
wieza. że ma do czynienia z najszlachetniejszym 
człowiekiem, Który byłby z pewnością najle 
pezym mężem jego cth Odiąd jego zoślaDiuna 
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Ko słychać 
w firafkomie. 


Włorek X; Pa. Dobrej Rady. 

Sroda 27: Piotra Kan., św. Zyty. 

SEOWAWOT "AMA słońca o godz. 4. 4 
zachód o 19.12. 
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LAUREAT KONKURSU INSTYTUTU BAL- 
TYCKIEGO. Na II konkursie naukowym Tn- 
stłytutu Baltyckiego w Toruniu zostala wyróż- 
niona praca p. t. „Przemysł i morze“, wyczer- 
pujaca grunlownie problem gdyński w struk- 
turze gospedarczej Polski oraz zagadnienia 
naszego przemysłu porlowego. Autorem pracy 
jest Dr Spitzer. wicedyrektor Związku Prze- 
inysłowców w Krakowie. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie Od 
iim—20 <lm. 
szkarlatyny zanotowano 6, IL yiia g 
kokluszu 1, róży 8 i różyczki 2. 

S, 
ZAWIADONIDN!A | KOMUNIKATY 

POSIEDZENIE TOW. NEUROLOGICZNEGO 
I PSYCHJATRYCZNEGO. We czwartek 28 b. m. 
o godz. 1.80 wieczór, odbędzie się w sali wykłado- 
wej Kliniki nenrologiczno-psychjatrycznej 
dag. wspólne posiedzenie naukowe Towarzystwa 
neurologicznego i psychiatrycznego. 

„A PRGPONS DE ŁA GRAMMAIRE DE L'ACA- 
DEMIE FRANCAISE“. Odczyt na ten temat wy- 
glosi Prof, B. Hamel, staraniem Alliance Fran- 
caise, dzis we wtorek o godz. 6 wisczór, w Sali 
1V-go Gimnazjum. Krupnicza 2 1. p, Wstąp wolny. 
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REPERTUAR TEATEU SLOWACKIKCA 

Wtorek: „Car Paweł 1“ (gość, wystepy K. Ju- 
roszv-Srepowsk. eco — ceny zniżone), 

Środa: „Car Paweł I“ “gość. występy J. Ju- 
noszy-S tepowskiegn — reny zniżone), 

Czwartek: „Car Paweł T.“ (gość, występy K. Ja- 
noszy-Stępowskicgo — ceny zmiżone). 


RPREETUAR KIROCEAPRÓW, 


ŚWIT: I. „Białe pieklo“, Ji. „Ziva dolina", 
WANDA: „Ognisko, 
APOLLO: „Czaruiący chłopiec" (w gł. toli 

Henry Garat). 

SZTUKA: ..Bunt młodości”, 

BAGATELA: „Kankan“, 

ADRIA: ..Niebezpieczny romans“ (w gł. rolach 
Betty Aman i Bogusław Samharski). 


SŁONCE: ..Wszystko za pieniądze” (w gł, roii 
Emil Jannines). 

KINO DÓMU ŻOŁNIERZA: 

UCIECHA: ..Szanghaj-—-|kspress* 
Marlena Dictrich, Anna May Wong). 


Z TEATRU M. IM., J- SŁOWACKIEGO. 

Dziś i w dni następne przedstawienia po cenach 
zniżonych, potężnego dziela Dymitra Moreżkaw- 
skiego „Cu Paweł 1“, które zdobyło niczwyklv 
sukces i cieszy się nie slabnącą, frekwencją, Mi- 
strzowska kreacja znakomitego gościa sceny kra- 
kowskiejj p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiero 
olśniewa, porywa i mieprzepartą potęgą wielkinj 
sztuki zmusza dn owacji, których przedmioteni 
jest codziennie odtwórca roli tytułowej. Liczny ae- 
spól. złożony z czołowych sił teatru, dzielnie 3e- 
kunduje śmietnemu gościowi pod wytrwałą roży- 
serją p. J. Karkowskiego. W najbliższą soboto 
odbędzie sią promjera. przygotowywanej od dint- 
azero CZASU pod rożyscrją p. W, Nowakowsk iego 
ni iezwykle emoc pndhcei sztuki Bakonyrgi czo 
„Żółta rękawiczka* w której da trzecią kreację 
p. Junosza St rpaw ski, 
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W DNIU 
ŚWIĘTA NARGDOWEGO. Uroczysty dzień 3-90 
Maja, nezci teatr krakowski wieczornem przedzta- 
wieniem narodowej opery Stanislawa Moniuszki 
„Straszny dwór”, 


„EE Mirzen", 
w gł. rolasb 


przedstawiał się nast.: wyp: atków 


bin 


WANDA WERMINSKA, znakomita Gódwnaska | 


oporowa. kióra ostatnio święciła tryumfy w Win- 
dniu. wzbndzajae zachwyt publiczności i zdoby- 
wając sohie uznanie prasy, wystąpi z jedynym 
koncertem w niedziele 1 maja b. r. w Starym 
"Tentrze, 

IMRE UNGAR, fenomenalny pianista, ASSląpi 
w pożegnalnym koneercie we wtorek dnia 26 b, m, 
w teatrze „Bagatela“ Biloty są do nabycia w ka- 
sie „Dagatelić w godz, od 10—14 i od 16—%0-tej, 


ez s 


n.ilość słabnie i doprowadzi niebawem do ra- 
dykalnych rozwiązań, Zrywa mu dą reszty lu- 
skę z oczu W akcio czwartym Felek, który od 
krywa jego nieznane im postepki Ludy dobitnie 
mówiące o jej Prowadzeniu się. Teraz dopiero 
właściwa jej ocena. Franek oddaje jej pierścio- 
nek, Cim kiewicz wypędza z domu, gdyż nie! 
potrafiła ocenić jego poświęceń, splamiła honor 
rodziny. 

Za wiele nieszczęść spadlo na Franka, Z 
epilogu dowiadujemy sip, że ginie przejechany 

na ulicy przez samochód, Znalazł wreszcie swą 
„Mełtę”, 

Trzeba podkreślić. że grą aktorska stala na 
wysokim poziomie. Franka grał Kreczmar, mlo- 
dy aktor, ale posiadający doskonałe warunki: 
znać na nim wileńską szkolę, Role Felka do- 
brze npójał p. Pichelski, Słabszą może byla p 
Sawicka w toli Duly. W dalszej obsadzie mie- 
liśmy p. Xowackiego W roli Gimkiewicza. Kwa- 
skowskieca w roli kanonika, n. Wierzejewską 
iako Cimkiewiczową i Niwiska jako Zosie, — 
żonę Felka, Dekoracje malował p. Szpineer. 


Całość wywarła Moene wrażenie, Starzy by- 
walev teatralni i doświadczeni krytycy zgodnie 
twierdza. że jest in sztuka, jakiej się inż dawno 
nie widziała w Teatrze Polskim. Dyr. Szezur- 
kiewicz może być dumny z tego. że pierwszy 
wystawil ten znakomity dramat. Śmiało można 
twierdzić, że „U Mety” zdobywszy przebojem 
publiczność poznańską podbije swym dramaty- 
cznym realizmem į prostotą inne nasze polskie 
sceny, 


Poznań, 24 kwietnia. ! Yes. 


—"—FLLoL<LL Lok 1 m_n aoso 


„GŁOS NARODU“ z 


Tragiczna jazda łódką, 


dnia 26 Kwietnia 1932 


| 


i 


Wczoraj po południu zdarzył się na Wisłe | z uurtów trzech chłopców. zaś ezwarty, Jerzy 


w Krakowie tragiezoy wypadek. Lódką ply- | 
uceli w dół Wisły czierej chlopey, z zamiarem 


» | dobicia do brzegu przy placu Groble. Kolo nl wydobyto już tylko zwłoki. 


Mostu łódź, pochwycona wirem, przechyliła | 


Frye, liczący lat 15. zniknal pod powierzchnia 
rzeki. Po kilkunastominutowem poszukiwaniu 
Nad brzegiem rze- 
ki, koło miejsca tragicznego wypadku, groma- 


sie, a ijadacy wpadli do rzeki. Na pomoe toną. | dziły się tłumy ciekawych. 


tym pospieszyli przechodnie, którzy wydehyli 


im. św. Teresy 
135-069 


STEFAN 


Telefon 


W dniu 21 kwietnia b. r. wkroczyły or- 
gana policji państwowej — jak donosiliśmy — 
do siedziby socjalistycznego Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego przy ul, Duna- 
jewskiego 5 i wszystkich jego oddziałów na 
terenie miasta Krakowa, które stały się ostat- 
nio ośrodkami działalności komuuistycznej, 
kierowanej przez komunistyczny Związek 
młodzicży Polski. zmierzający do utworzenia 
t. zw. „Opozycji Tura“, mającej na eclu zre- 
wolucjonizowanie TUR-a, 

Ideowe kierownictwo akcji opozycyjnej 
spoczywało w rekach Związku Niezależ- 
nej Młodzieży Socjalistycznej (Akademickiej), 
z pośród któręgo rekrutowali się prelegenci 


poszczególnych odziałów Tura. Niektórzy 
z tych prelegentów związani byli ideowo 


„Lewica Drobnerowską” względnie 
która podobnie, jak „Opo- 
a do epanowania Tura. 


Zło Zi 
„Drobneriadą”, 
zycia Tura”, zmierza 


Dotychczas przylrzymani zostali i przeka- 


o wrr 


De pielęgnowania paznokci 

lakiery, pasty, kamienie, ołówki, Kyks, barwiki, 

pilniki, polisciry. — Specjalny lakier perłowy 
POLECA: 

bDrogerja — Periumerja — Skład apteczny 


——:000: 


Kraków, 
ul. Wiślna 6 


HYL 


Stale na składzie: periumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. 


Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem. = 


ikwidacja akcji komunistycznej na terenie TUŃ-a, 


kiej 59, Salomea Lauberfeld, reete Gelbier, 
zani. przy ul. Mazowieckiej 59, Augusta vel 
Tuska Markus, zam. przy ul. Karmeliekiej 30, 
zolja Spalek, ps. Ewa, zam. przy ul. Mazo- 
wieckiej 39, znany komunista Stefan Sukcik, 
zam. w Dąbiu przy ul. Jachowicza 5, Bole- 
sław Kubieki, zam. przy ul. Szwedzkiej 38. 
Następnie członkowie zarządu Tura w Pod- 
górzu: Władysław Smoleń, prezes Mieczysław 
Gaweł, sekretarz Zdzisław Jikolajski, zastoęp- 
ca sekretarza, Juljan Gędzior, skarbnik, Ta- 
deusz Wiśniewski, gospodarz, Henryk Hajto, 
zastępca gospodarza, Emil Hajto i inni z pod- 
górskiego Tura i innych oddziałów. 
Wkroczene organów P. P. do lokalów 
Tura poprzedziła akcja likwidaeyvjna dzialal- 
ności komunistycznej turowców zaangażowa. 
nych w t. zw. „technice komunistycznej”, ma- 
jąeej na celu kolportaż literatury komunisty- 
cznej. Na skutek aresztowania jednego z ta- 
kich techników w osobie Stanisława Radwagt- 
skiego władze naczelne t zw. starego Tura 
dowiedziawszy sie o tem aresztowaniu, przy- 
stąpiły do zlikwidowania oddziału na Czarnej 


zani władzom sadowym nastepujacy „opozy-į Wsi, do którego Radwański należał, pragnąc 


cjoniścj Tura”: 1) Czlonkowie Związku Nie- 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej (Akademi- 
ekiej): Lewin Ludwik, student III r. prawa 
U. J., zam. w Krakowie, ul. Karmelicka 46, 
Liszezyk Zygnuwt, student I r. prawa U. J., 
zam. w Krakowie. Czarnawiejska 25. Bryk 
Zbigniew, student I r. prawa U. J., zam. przy 
ul. = UE G, Ducal Józef, student I r. 
filozofji U. zam. przy W. Zwierzynieckiej 


ek ECA znane komunistki: Paulina Gel- 
zam. przy ul. Mazowiec- 


bier £ Lauberfeld, 


KRAJOWE: J 
Ę Szkielski Kotykiewicz 
: Wybrański Mustel 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ŁAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting Bluthner Quandt 
Kernitop! Bósendorfer Rónisch 
Sommerield Ehrbar Śchweighofer 
Förster Scholze s 
Gavenu i 


10-lecie Zagłębian. 


W niedzielę odbyła się uroczystość 10-lecia 
Akademickiego Kola Zagłobian w Krakowie. 
rozpoczęta Mszą ŚW. 
przy kościele 00. K 
rektor Seminarjum 
Ks. Pralat Makowski. 


„diecezji ' częstochowskiej | 
Do Mszy św. slużyli, 


dzący z Zaglębia. 

Wieczorem w lokalu Koła odbyło ja uro- 
czyste zebranie. na które przybyli m. i.: Rek- 
tor U. J. Ks. Michalski, Ks. Rektor Wades, 
kurałor Koła prof. dr. Wil :082 senjor bursy 
dr. Neyder, oraz liczni goście. Zebranie zagaił 


prezes Kola p. Strączyński, który streścił bi-ti okazaną życzliwość, poczem zamknal zebra -| 
l nie. | 
| 


storje i przyszie zawierzenia Kola. Zkołei pre- 
zes komisji rewizyjnej wygłosił okolicznościo- ! 
we przemówienie, podkreślając w serdeczuych 
słowach zasługi i przyjacielskie ustosunkowa- 
nie prof. dra Wilkosza do organizacji zagle- 
bian. Wręezeniem dyplomu członka honoro- 


Wielki wybór w instrumentach używanych. 


Skład fortepianów 
Sny SMOLARSKA, Kraków, ul. 


EEA "WS "W WA I CONS TAMA "CKE 
e a REZ a AA LOEZEE) 


tym krokiem wykazać przeciwsiawianie się 
robocie komunistycznej w Turze. Zabieg ten 
okazał sie jednak nie tylko spóźnionym. ale 
zupełnie niewystarczającym. gdyż nie tylko 
ów oddział, do którego należał Radwański, 
byt ośrodkiem działalności komunistycznej, 


ale i inne oddziały, a w szezególności podzór- 
ski pod wzgłędem liczebności ustępujący je- 
dynie siedzibie Tura przy ul. Dunajew skiego 5, 
inne. 


następnie łobzowski, zwierzyniecki i 
—— (| —— 


ZAGRANICZNE: — Fórster 


Dogodne raty. 


Szewska L. 9. 


wego prof. Wiłkoszowi modzież Zagłębia za- 
akcentewała swoją wdzięczność dla swego ku- 
ratora, 

Prof. Wilkosz szczerze wzruszony dzięko- 


w kaplicy Loretańskiej wał za nadana mu godność j przyrzekł jak- 
apucynów, która odprawił | najusilniej dalej na terenie organizacji zaglę- 


biowskiej pracować. Ks. Rektor Michalski 
w pieknem przemówieniu podkreślił szczytne 


klerycy Seminarjum cez zęstochowskiego, pocho- | hasla zagłobian i złożył serdeczne życzenia | 


Kołu dalszej owocnej pracy. Przemówienia: 
Ks. Rektora Makowskiego przedstawiciela a. 
mnów zagłebiowskich oraz h. czlonka A. K. Z. 
G. Sokołowskiego zakończyły uroczystość. 
Prezes Kola kol. Kazimierz Straczynski po- 
dzickował wszystkim za liczne przybycie 


| 


P70 


UST) 


Proces 40-tu roznoczędy. 
Woezoraj rozpoczęła się w sądzie krakow- 
skim rozprawa o strajk demonstracyjny w dniu 
16 marca br. w Krakowie. Oskarżeni w liczbie 
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10 tn. przebywający częściowo jeszcze w wię- 
zieniu. siedzą za balaskami po prawej stronie, 
zas reszta oskarżonych. przebywająca na wolno 
ści zajmuje miejsca przeznaczone dla publiczna 
ści. Rozprawę prowadzi s. s. o, Dr. Doellinger,' 
oskarża prok. Dr. Szypuła, Broni 17 adwoka- 
tów. Wszyscy oskarżeni pozostają pod zarzu- 
tem zbrodni gwzłtu publ. z par. 81 i 82 uk. 
Na wczorajszej rozprawie po przesłuchanin oh- 
winionych, którzy wyparli się jakoby obrzucili 
policję kamieniami, względnie stawiali jej opór. 
zeznawali świadkowie przeważnie ze sfer poll- 
cyjnych. Na tle zeznań przyszło miedzy kom. 
Otesrczykiem a jednym z obrońców do ostrego 
starcia. O godz, 3 pop. sędzia odroczył rozpra-- 
we do dnia dzisiejszego. 


Wniose« na wyłączenie przysięgłych 
w procesie Reicherta. 


Na wczorajszej rozprawie przeciw Reicher 
towi i Dudziakowi zeznawał jako, pierwszy świa 
dek funkcjonarjusz policji Antosiewiez, na oko- 
liczności towarzyszące wybuchowi pożaru bara- 
ków. Stwierdza on, że już przy pożarze zauwa- 
rzył pewne dane wskazujące na podpalenie i 
na skutek tego postawił na noc wartę przy; 
zgliszezach a następnie przeprowadził docho=; 
dzenia w czasie których znalazł Ionty. Na py-' 
tanie zastępcy stronv poszkodowanej świadek. 
wyjaśnia. że nie jest możliwe aby lonty zosta-; 
ły podłożone po pożarze, dodając, że w czasie] 
wizji lokahiej podobne pytanie postawił jeden’ 
z sędziów przysięglyvch. Świadek chce wskazać! 
tego przysięgłego, jednak przewodniczący nie 
zezwala na to. 

Po przesłuchaniu tego świadka zastępca 
stropy poszkoiłowanej stawia wniosek na wyłą- 
czenie ławy przysięgłych po myśli par, 42 p. k.! 
Pa na tej podstawie, że odnośnie do sędziów, 
przysięgłych zachodzi — wedlug niego — sto, 
sunek mogący wywołać wątpliwość co do ich 
bezstronności. Wniosek motywuje on zeznania- 
mi świadka Antosiewiczą i analogieznem pyta- 
niem jednego z sędziów przysięevłych do kom. 
Mirka, dalej cnuncjacjami przysięgłych na miej- 
seu pogorzeli polezas wizji lokalnej, wkońcte; 
stosunkiem przyszłego powinowactwa miedzy; 
jednym z przysięglych a oskarżonym wzeęlędnie 
jego synem. 

Wnioskowi temu sprzeciwia sie obrona. Trys 
bunal odrzuca wniosek zastępcy strony poszko- 
dowanej i zawiadamia. że sędzia przysięgły Ja- 
worski oświadczył. iż zarzut co do niego pozba- 
wiony jest podstaw, — Dziś dalszy ciąg TOZ- 
prawy. y 


laciag ochotniczy do czynnej służby 
wojskowej. 


Do czynnej służby wojskowej w charakterze 


SK 


ochotników mogą zglaszać się w roku 193% 
meżczyźni: a) urodzeni w latach 1912 į 1918 o' 


ile posiadają conajmniej ukończone 4 oddziały 
szkoly powszechnej: b) % pośród urodzonych w 
r 1914 — tylko ej, którzy ukończyli szkołę 
średnią ogólnokształeącą lub równorzędną. Po-' 
dania mają być skladane do właściwej P. K, V.i 
do dnia 1. V. br. Kandydaci na ochotników, 
którzy po dniu 1 maja kończą średnie zakłady, 
naukowe i uzysknią warunki do skróconej czyn- 
nej służhy wojskowej. mogą wnosić podanie o 
przyjęcie na ochotnika najpóźniej do dnia 20 
cz.rwca r. b. Po tym terminie mogą hyé przyj- 
mowane podania tylko od tych ochotników z 
cenzusem, którzy świadectwa dojrzałości (koń- 
cowe) uzyskali po dniu 20 czerwca r. b. jednak 
najdalej da dnia 1 lipca r. h, Jest to ostateczny 
dla P. K. U. termin przyjmowania podań od 
tych ochotników z cenzusem. 


as. ma — ) — — — 


CZY ZMIERZCH KAPITALIZMU? 


Nankowym Instytucie Katolickim. Pijar- 
ska 7. wygłosi Prof. U. J. Dr, Adam Heydel 
odczyt p. t. „Czy zmierzch kapitalizmu?" — 
w piątek 29 bm. o 7 wiecz, (zamiast dziś we 
wtorek). Jest to ostatni z cyklu „Problemy kry- 
zysu gospodarczego”. 


ODCZYT ROSYJSKIEGO BADACZA 
ARKTYCZNEGO. `- 

Zarządy Towarzystwa Geograficznego T 
Geologicznego w Krakowie zawiadamiają. ża, 
„nia 27 hm. o godz. 19ej w sali Instytutu Geo- 
graficznego V. J. wl. Grodzka 64 4 odhędzie sie 
w jez. niemiockim odezyt badacza arktvcznego 
R. Sarmmojłowicza z Lenineradn p. t.: „Ostatnie 
badania arktyczne w Z. S. 5. R.* (Odczyt hoga- 
to ilnstrowany). Wstep 2 zł. 1 zł i 50 groszy, 
a dla członków P. T. Geol. i Geogr. wolny. 


WR 


| EE, 
Kailepsza i najtańsza SRELIZNA 
„EGA Ftryka bielizw Kraków, Szewska t. 


Przy zmianie adresu presimy 
PT. Prenumerztorów o łaskawe 
počasie rowego adresu. 


DOTIS E TA 
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Zycie ścspoedarcze. 


Konkursy i postępowania ugodowe 
w sądzie krakowskim. 


W sądzie okręgowym cywilnym w Krako- 
wie znajduje się w toku od początku bież. roku 
98 postępowań ugodowych i 9 konkursów róż- 
nych firm przemysłowych i handlowych. Wśród 
przedsiębiorstw, do których majątku ogłoszono 
konkurs znajduje się m. i. „Bank Spółdzielczy 
Wzajemnej Pomocy* Spółka z ogr. odpow. przy 
ul. Wiślnej 8 w Krakowie, dalej „Bank Ziemski 
dla Kresów S. A“ i „Technotarg* biuro dla 
handlu artykułami technicznymi Sp. z ogr. ody. 
przy ul. Studenckiej 9. 

Wśród firm, do których majątku toczy się | 
postępowanie ugodowe, figurują: Józef Teutel | 
magazyn druków przy ul. Grodzkiej 6, Salomon į 
Horowitz właściciel sklepu „Ala Ville de Paris” 
przy ul. Florjańskiej 3. oraz „Auto Trade“ Sp. 
z ogr odp. dla handlu samochodami. 

Jest rzeczą znamienną, że od chwili pod: 
wyższonia opłat sądowych, napływ spraw ugo- 
dowych i konkursowych do sądu, prawie że 
ustał, Tłumaczy się to wysokiemi stawkami, ja- 
kie pociąga za sobą w obecnych warunkach 
procedura sądowa. 


———[(1— — — 


Komunikacja lotnicza i łurystyczna. 


Komunikacja lotnicza dla celów handlo- 
«ych i turystycznych ogromnie się rozwinęła 
po wojnie, Cyfry, dostarczone przez poszcze- 
gólne państwa dla informacji Ligi Narodów, 
świadczą o tem. że zwłaszcza lotnictwo paga- 
żersko-turystyczne czyni ogromna postępy w 
krajach o rozwiniętym przemyśle, 

Pierwsze miejsce wśród państw, posiadają- 
cych rozwinięta szeroko sieć linij lotniczych 
zajmują Stany Zjednoczone, które wykazały 
się cyfrą 685 aeroplanów handlowych i zgórą 
6000 aeropłanów pasażerskich, Drugie miejsce 
zajmuje Wielka Brytanja z Dominjami, która 
posiada 128 aeroplanów handlowych į 400 tu- 
rystycznych. potem idą kolejno: Francja — 
273 jednostki-handlowe i 350 turystycznych, 
Niemcy — 225 jsdnostek handlowych i 200 tu- 
rystycznych, Włochy — 63 jednostek handlo- 
wych i 200 turystycznych. 

Ogólna ilość aeroplanów handlowych na ca- 
łym świecie sięga cyfry 1800 jednostek według 
danych, dostarczonych Lidze Narodów. Cyfra 
ta pozostaje niezmierni: daleko w tyle w po- 
równaniu z awjacją wojskową, która dysponu- 
je ogromną iłością aparatów, a jak stwierdzają 
to dane oficjalne genewskie, sięga w W, Bry- 
tanji np. 2.297 aparatów, we Francji 1.700, w 
Japonji — 1.939, w Stanach Zjednoczonych — 
1.732 itd. 

Największy budżet lotniczy państwowy (dla 
czlów wojskowych) posiadają, według danych 
Ligi Narodów, Stany Zjednoczone, które wy- 
dają na lotnictwo wojskowe 2.807 miljonów 
franków, a z kolei Wielka Brytanja, która na 
ten sam cel poświęciła w r, 1931 sume 2.400 | 
miljonów franków. 

— fa 


Giełda krakowska. 


Kraków 25 kwietnia. (PAT.). Bank Polski 80.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 25 kwietnia. Dolary: 8.89, 8.91, 8.87. 
Dewizy: Beleja 124.80, 125.11, 124.49, Gdańsk 
174,76, 175.13, 17427; Holandja 360.95, 361.85, | 
360.05; Londyn 33.25, 383.41, 33.09; Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.85; Nowy Jork telegraficznie 8.91. 
8.92. 8.99; Oslo 165.50, 166.32. 164.68: Paryż 35.08, 
35.17, 34.99; Praga 26.37, 26.43, 26.31; SzwajcarjA | 
178.05, 173.48, 172.62; Włochy 45.85. 46.08, 45.62; | 
Berlin prywatnie 211.30. 

KURSY OBLIGACYJ. 


Akcje: Bank Polski 79 — Tomaszów bez ku- 
ponów na r. 1981. 

Pożyczki: 3% budowlana 38—38.13 — 4% in- 
wostycyjna 90.50 — 4% inwestycyjna seryjna 
96 — 5% konwersyjna 38.50 — 4% dolarowa 
4950—49.20—49.25 — 7% stabilizacyjna 52.87— 
58—583 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, bez 


Z W O O ZA A NN e e 


zmiany. 
GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 25 kwietnia. Paryż 20.29%. Londyn 
19.25, Nowy Jork 5.15%. Belgja 72.15, Włochy 
26.50, Hiszpanja 40.30. Holandja 208.65, Berlin 
122.60, Sztokholm 94.00, Osla 94.75. Kopenhaga 
105.50, Sofja 3.73. Praga 15.20, Warszawa 57.70, 
Białogród 9.06, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.48, 
Bukareszt 3.07, Helsingfors 9.00. 


„GŁOS NARODU" z dnia 26 Kwietnia 1932 


Kraków i krakowskie 


najdroższem Środowiskiem w Polsce, 


Jeżeli kryzys nie rokuje na bliższą | tów żywności w stolicy, a znacznie więk- 
przyszłość żadnych oznak poprawy, to jed- i Szy, niż w najbardziej przemysłowych 
ULA 1 . PB . Fa z 

ną z najistotniejszych przyczyn tego jest, okręgach Śląska. 


stale bardzo niski poziom cen, jakie rol- 


W szczegółach stan ten przedstawia się 


nik uzyskuje za swe produkty, niepropor- następująco: 


cjonalnie niski do cen, jakie musi płacić 
za wyroby przemyslowe. Słyszy sie wprost 
nieprawdopodobne przykłady tego, co sie 
dzieje na targach i jarmarkach prowincjo- 
nałnych, gdzie wprost nie opłaca się pro- 
ducentowi przychodzić z towarem, bo 
otrzymuje za niego zaledwie ułamek tej 
kwoty, jaką kosztowało wytworzenie sprze- 
dawanego produktu, W porównaniu z ro- 
kiem 1927 produkty rolnika spadły prze- 
ciętnie do 57 proc., produkty przemyslu 
nie związanego do 75 pro., a towary prze- 
myslu skartelizowanego podskoczyły do 
114 procent. 

Ludność miast jest świadkiem tej od 
paru lat trwającej ogromnej zniżki cen 
płodów rolnych, słyszy o niej, dowiaduje 
się z dzienników, ale bynajmniej nie może 
stwierdzić, by na rynku produktów spo- 
żywczych, w sprzedaży detalicznej spadek 
cen odpowiadał temu stosunkowi, w jakim 
preducent-rolnik otrzymuje mniej. Wsze- 
dzie tam, gdzie wchodzi w grę jakikolwiek 
pośrednik, gdzie produkty rolne przecho- 
dzą jeszcze przez jakieś ręce zanim dosta- 
ną się do konsumenta, fala zniżkowa jak- 
gdyby nie istniała; tworzą się jakieś pun- 
kty oporu inkasujące cała różnieę w ce- 
nach, różnice, która producenta rolnego 
niszczy, a którą konsument w mieście 
w znikomym zaledwie ułamku odczuwa, 
lub wcale jej dostrzec nie może. 

To, co stwierdziliśmy, odnosi sie w ca- 
łej rozciągłości szezególnie da stosunków 
w Krakowie i okręgu krakowskim. Mamy 
w ręce ostatni numer „Wiadomości Staty- 
styczych”, organu Głównego Urzędu Staty- 
stycznego, w którym zamieszczone zesta- 
wienie wskaźników kosztów żywności 
w miastach poucza, że Kraków i wojewódz- 
two krakowskie jest wśród miast i woje- 
wództw polskich tem, które w ogólnej 
zniżee cen żywności pozestaje zupełnie 
w tyle. a jego wskaźnik kosztów żywności 
jest najwyższy, wyższy od wskaźnika kosz- 
d 
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Przyjąwszy koszty żywności w r. 1927 
za 100 otrzymamy wskaźniki kosztów żyw- 
ności za luty b. r. według województw: 

Kraków 65.8, m. st. Warszawa 65.2, 
wojew. warszawskie 62.5, Ślask 64.0, Łódź 
62.8, Kielce 63.9, Lublin 62.9, Pomorze 
62.5, Bialystok 61.9, Wilno 62.4, Polesie 
65.5, Wołyń 64.1, Poznań 61.0, Lwów 68.1, 
Stanisławów 63.9, Tarnopol 61.1. 

Jak się więc okazuje, wskaźnik żywno- 
ściowy Krakowa i wojewódziwa krakow- 
skiego jest najwyższy z pośród wskaźni- 
ków wszystkich innych województw pol- 
skich i to nawet okręgów przemysłowych, 
jak Lódź i Katowice, które pod wzgledem 
relniczym nie są samowystarczalne, ale są 
zdane na dowóz żywności z innych okrę- 
gów rolniczych. Wiemy zaś, że po wsiach 
województwa krakowskiego spadek een 
produktów rolnych jest niemniejszy, jak 
gdzieindziej, tyłko więc niehamowana zni- 
kąd zachłanność pośredników przyczynia 
się, że straty rolnictwa wpływają wyłacz- 
nie do ich kieszeni, bez żadnej ułgi dla 
ludności miejskiej. Nawet w zestawieniu 
przeciętnego wskaźnika wszystkich miast 
łącznie, który w lutym b. r. wynosił 68.8, 
ze wskaźnikiem województwa krakowskie- 
go (65.8) uderza wysokość tego ostatnie- 
go. podobnie jak w zestawieniu ze wska- 
nikiem wyłącznie miast czyto wiekszych 
(64.0), czyteż tylko mniejszych (62.4). 

Jest to stan bezwzglednie anormalny, 
co już w swioim czasie podkreślaliśmy, po- 
równujac statystycznie wykazane ceny po- 
szczególnych artykułów żywności w róż- 
nych miastach Polski. Rekord. jaki Kra- 
ków na tem polu zdobywa, świadczy jedy- 
nie o fatalnych wynikach polityki aprowi- 
zacyjnej na tym terenie, o braku należytej 
kontroli nad rynkiem. o rozwydrzeniu po- 
Średnictwa, zbijajacego kapitał z tragedji 
rolnictwa i z nędzy luduości miejskiej, 
borykajacej się ze zmniejszonemi niesły- 
chanie dochodami. 


w KINOTEATRZE 
DŹWIĘKOWYM 


Fascynujące pełne prawdziwego realizmu życiowego — arcydzieło filmowe. 


Film poświęcony milionom małek całego świata 


GNIS 


Hymn o miłości matki do dzieci. — W rolach głównych: 


Lois Wilson, Genevieve Tobin, John Boles 


oraz pięcioro małoletnich dzieci. 
Wspaniały ten poemat filmowy przedstawiający pełną prawdy historję kobiety, która poświęci- 
ła wszystko dla dzieci, stanowi niezwykłą sensację i temat rozmów całego kulturalnego świata. 
Ponadto w programie wspaniałe dodatki dźwiękowe. 
Początek o godzinie 5, 7 i 9'10, w niedzielę o godzinie 3-ciej. 
Ze względu na obecny kryzys ceny miejsc zniżone! 


Motto: Moe dzieci 
Moje szczęście... 


oparte na powieści 
Charles G. Norrise 
p. tyt. 


Płodność 


Program Nr. 31. 


Powiat i zagłębie chrzanowskie zagrożone. 


m SANACYJNE USPRAWNIANIE ADMINISTRACJI. 


Przed kiłku dniami zaalarmowany został po- 
wiat chrzanowski urzędową wiadomością z 
Warszawy o projekcie komisji dla usprawnienia 
administracji zupełnego skasowania tego po- 
wiatu jako jednostki administracyjnej i rozdzie- 


nąć a budynki ich mogą pozostać pustką na 
pamiątkę, że kiedyś byli tu lepsi gospodarze. 
Przeciw takiemu pomysłowi zaprotestowały na- 
tychmiast wszystkie rady gminne 5 miast į 78 
wsi tego powiatu i w pierwszych protestach 


lenia go w ten sposób, że część zachodnia ja- | wykazały, że taka sekcja żywej jednostki admi- 
ko zagłcbie wogłowe zostanie przydzielona do | nistracyjnej nie przyniesie nikomu żadnej ko- 
Katowic, część północna do Olkusza a część |rzyści, a przeciwnie dla Państwa będzie szkodli 
wschodnia jako rolnicza do Krakowa. Staro- wem a dla ludności zaś powiatu wprost rujnu- 
stwo, rada powiatowa, komenda policji i różne | jącem. Poddanie bowiem kopalń i fabryk zagłe- 


instytucje powiatowe mają z Chrzanowa znik- / bia chrzanowskiego administracji 


górnośląskiej 


| 
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darczych, spowoduje szybki upadek tych ko- 
palń i fabryk. Muszą one ulec kapitalistom gór- 
nośląskim — niestety przeważnie zagranicznym 
— bo operując mniejszym kapitałem i gorszym 
produktem nie sprostają przewadze przedsię- 
biorstw wielkich, które znowu nie ścierpią 0- 
bok siebie mniejszych konkurentów. 

Utrzymanie przy życiu zagłębia chrzanow 
skiego jest jednak konieczne. Dawało ono za- 
wsze wiele miljonów dochodu Państwu w podat- 
kach, zatrudniało kilkanaście tysięcy kwalifi- 
kowanych pracowników górniczych i fabrycz- 
nych żywiąc przez to kilkadziesiąt tysięcy lu- 
dzi, a co najważniejsze na wypadek konfliktu 
z zachodnim sąsiadem stanowiło ważną rezerwę 
węglową. 

Pokrajanie zagłębia chrzanowskiego spowo- 
duje jego ekonomiczny upadek i wyludnienie. 
Ludność miast i wsi przemysłowych przyzwy- 
czajona do oszczędności rozbudowała po wojnie 
swoje siedziby. Powiat chrzanowski jest może 
jedynym, który nie odczuwa braku mieszkań 
a miasto Chrzanów ma mieszkań podostatkiem 
tak, że mieszkania gorsze stoją nawet próżne. 
— Teraz nagle powiat taki ma się wyludniać 
i setki pndynków urzędniczych i robotniczych 
mają stać pustką. 

Pytamy, komu i jaką korzyść maią przy- 
nieść takie projekty? Oszczędności z przenie- 
sienia z Chrzanowa kilkunastu urzędników są 
przecież niczem wobec grożącego ubytku kil- 
kunastu miljonów podatków. Nie dawno zruj- 
nowano Państwo radosną twórczością, rozrzuca- 
jąc setki miljonów zupełnie nieproduktywnie, 
Gdy kasy wypróżniły się gdy egzekucje podat- 
kowe nie zaspakalaią hieżą*ych potrzeb, chce 
się oszczedzać drobnostki nie bacząc, że takie 
oszczędności spowadują strate wielu miljonów. 
Pozatem nedza i niezadowolenie ludności nie 
przysparza łojalnych ohywatcli. 

Byłby już najwyższy czas skończyć z nie- 
szczeęsnymi pomysłami reformatorskimi, bo cier- 
pliwość ludności jnż się wrczerpuje. 


i wprowadzenie tamtejszych stosunków gospo: 


Radie. 


Programy stacyj radiowych. 
Śrada 27 kwietnia, 

Kraków (312.8) G. 11.45 Vrzerlad prasy; 11.58 
Svgnał czasu; 12.10 Płyte, 1520 Kom, meteorole= 
siezmy: 15,00—16.10 Transwisja z Warszawy; 16.10 
i 16.40 Płyty: 1620 „Najnowsze wydawnictwa“ 
omówi dr. Bar; 16.55 Amietsci z Warszawy; 17,16 
Gdczyt z Wila; 17.55 Gonca:t z Warszawy; 18.59 
Rozmaitości; 19 Świotlica strzelecka. 19.15 Płyty; 
19.25 Program na dzien nestępiv: 18.50 „Skrzyn- 
ka pocztowa” — inż. Si. Broniewski; 19.4—22.40 
"Transmisje z Warszawy: 2240 Wiadomości bieżą: 
ce; 22.45 Płyty; 23 Mrzyka taneczna z War- 
SZAWY. < 
Lwów (380.7). G. 19.50 Pogadanka literacka p. 
Idy Wieniewskiej; 22.45 „Jerzy Buchner, niemiecki 
porta rewolucji“, wygł. dr. Zdz. Zyguski, 
Warszawa (1411.8). C. 11.20 Komun. meteor.: 
11.45 Przegląd prasy: 1158 Sygnał czasn; 1205 


Program na dzień bieżący: 12.10 Płyty; 18.29 
Państw. Instytut Mot: 13.05 Muzyka lekka w wyk. 
ork, E, Lorand (płyty): 1445 Utwory na organy 
w wyk. Pattmanna i Macleama (plyty): 15.05 Kom. 
c 15.15 Komunikat harcerski; 15.20 
Tow, Kacperatystów: 15.25 Odczyt z cyklu dla. 
polskie pod sztandarami 

fla żeglągi i rybików; 
[TA 


gospodarczy; 


maturzystów „Wojska 
Napoleona“; 10.45 
1550 Odozyt Mefan  Żoroma 18.15 Kom. 
aństw. Urzędu Wych, Fiz., 16.20 „Wśród ksią- 
žek“; 16,40 Ork. Jacka Payne (ptrży): 16.55 An- 
gielski (Linguaphone); 17.10 Odczyt z Wilna; 17.35 
Koncert ork. P, R, nod dyr. I, Ozimińsiego: 1850 
Rozmaitości: 19.15 Kom. ra!niezy; 1925 Program 
na dzień następny; 19.56 Wiadomości sportowe; 
19.35 Melodje z filmów dźwiękowych (płyty); 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowv; 26 Koncert kapeli 
„Wolga“ z cukierni Ziemiańskiej; 20.50 Kwadrans' 
literacki — Fragment z opow, Ferdynanda Goetla 
p. t: „Ludzkość“; 21.05 Arja i pieśni w wyk. M. 
j olińskiej.Lewiekiej: 21.85 Recital skrzypcowy H. 
Marteau; 22.30 Prasowy Dziensik Radjowy: 22.35 
Państw, Instytut Met.: 22.45 Odezyt w języku an- 
gielskim p, t. „O polsk'm przemyśle naftowym“ 
wygł. p. S. Pilat, prof. Politesan'ki Lwowskiej; 28 
Muzyka taneczna z danciagu Oaza. 

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk. 
Zw, Zrzeszeń Gosp. Woj Śląsk.: 16.10 Różne ba- 
jeczki opowie dzieciom Ciocia Hela; 16.40 Kores- 
pondeneję bieżącą omówi p. St. Steczkowski; 19.05 
Odcinek powieściowy; 19-20 Kamila Nitschowa. 
Pogadanka z działu: „Gospodyni śląska"; 19.40 
Kom. Zw. Młodzieży Polskiej; 28 Korespondencję 
bieżącą słuchaczów zagranicznych z Europy, A 
ki, Azji i t. d. omówi dyr. program, R, K, St. 
'Tymieniecki. 


Kom 


to zwiastun zmiennej aury z wiosną— GROZNY DLA WSZYSTKICH! uchronić się jednak można od przeziębień kata- 


ru i grypy, używając znanego powszechnie w kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego 


PINOMETHYL — Cena Zł. 1775 


którego składniki PIIENOLMENTHOLCAMPHOR w olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w formie mgły i bezpo- 
średnio dostają się do organów oddechowych. — Do nabycia. we wszystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w Gdańsku. 
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Marsz.Piisudskiniewziąłudziału Niemcy przy urnie wyborczej, 


w „naradzie 


Warszawa, 25. 4. (Telef. wł) W sprawie 
drugiej narady b, premierów u P. Prezydenta, 
półurzędowa agencja „Iskra* komunikuje ce 
uastępmje: 

Jak wiadomo 29 marca b. r. w Spale odby- 
fa się konferencja P. Prezydenta z premjerem 
Prystorem, marsz. Świtalskim, prez. Sławkiem 
i prof. Bartlem, Podczas tej narady poświęco- 
nej omówieniu bieżących spraw państwowych, 
promjer Frygtor zwrócił się do P. Prezyńenta 
prośbą o przeprowadzanie i w przyszłości, ¢o 
pewien czas, rozmów w tem samem gronie, ja- 
ko w gronie ludzi, których P. Prezydent Rzpli- 
tej obdarzał swojem zaufaniem, powierzając im 
kolejno ster rządów. 

W nawiązaniu do konferencji mareowej od- 
hy? P. Prezydent 25 b. m. na Zamku rozmowę 
w tem samem gronie, które uczestniczyło w 
naradach spalskich, O temacie konferencjj P. 
Prezydenta z kilkoma szefami rządów pomajn- 
wych wspomniał prez. Sławek w przemówienit! 
swoje, wygloszorem do posłów i Senatorów 
B. B. w dniu 1 kwietnia, Gświadczył on wtedy 
z upoważnienia premjera Prystora, że z pełno- 
mocnictw, udzielonych przez Sejm, rząd nie 
zamierza korzystać zbyt pochopnie i pragnie w 
tych sprawach mieć kontekt z B. B. celem za 
siecania jego opinii. Udział R. R. w wydawaniu 
foekretów Prezydenta Rzplitej może mieć oczy- 


Warszawa, 25. 4, (Telef, wł.) Wzrost docho- 
dów państwowych w marcu b. r. wynosi blisko 
15 miljonów zł. ale równocześnie zwiększyły 
się wydatki o przeszło 30 milionów zł, Wzrost 
wydatków tlumaczy sia przypadajscemi na ma- 
rzec terminami płatności z tytułu rat amorty- 
zacyinych i oprocentowania od pożyczek zagra- 
nicznych, które wynoszą bliska 32 miljony zł., 
ponadto o przeszło 7 miljonów zł. zwięrszyły 
si wydatki Min. Pracy. 

Ogólne dochody skarhu w marcu b. r. wyno- 
siły 170.412.000 zł, wobec 154.468.000 zł. * 


Ziazd woiewońów, 


Warszawa, 25. 4. (Telef, wł) W dniu dzi- 
siejszem w gmachu Min, Spr, Wewn, rozpo- 
czął się pod przewodnictwem min, Piorackiego 
zjazd wojewodów z całego kraju, Obrady po- 
świecone są eprawom gospodarczym, Oraz 7A- 
eadnieniu bezrokocia, Obrady przeciągną się 
prawdopodobnie do wtorku, — Bierze w nich 
udział min, Hubicki. 


Zniżka płac robotników rolnych. 

Warszawa, 25, 4. (Telef. Wł.) W dniu dzi- 
ziejszym kamisja arbitrażowa wydala orzecze- 
nie w sprawie warunków płacy rohotników 
rolnych na terenie pieciu województw central- 
nych Rzplitej. Orzeczenie wprowadzą pewną 
eniżke ordynarii į płac. 

CENTRALA ZAKUPÓW DLA KAS 
" CHORYCH. 

Warszawa, 25. 4, (Telef. wł.) Minister pra- 
cy zatwierdził statut centrati zakupów dla Kaa 
Chorych, Na stanowisko prezesa rady zaczą - 
dzającej centrali zoslał powołany p. Stanisław 
Dangie! z Ogólno-Państwowego Związku Kas 
Chorych. Dyrektorem ma być b. dyrektor Gł. 
Urzedu Uhezpieczoń Grabowski, 

|" — (|) —— 0 

Warszawa. 25 4, (Telef, wł), Wojewoda 
kielecki rozwiązał radę miejską w Chęcinach 
pod Kielcami i zamianował tam komisarza, 

— oo 


Szturmówki hitlerowskie kwaterują 
u ziemian. 


Frankfurt. (PAT). Korespondent. „Frankfurter 
Zie donasi ze Wroclawia, że wielka ilość właści- 
cieli ziemskich udziela mł miesięcy szturmówkom 
hitlerowskim kwater i żywności w swych mająt- 
kach. które znajduja Się pod zarządem sądowym. 
Jak komnvikuja władze polieyjne w Opolu, mają 
być wszystkio tego rodzajn partyjno- polityczne 
świadczenia na terenie prowincji górnośląskiej 
dokładnie ustalone i obliczene z funduszu., prze- 
znaczorego na osobiste utrzymanie właścicieli 


maiatków, 


Od, środy 70. b. m. 
n 


Film, który z 
pysznej wys 


File upojnych melodyl. żywiglowych zabaw. 
nialoteć! — Urok upoleń miloanreh! — Humor. flirt, 


złównreh 


w sawe| 


HENRY GARAT 


A4 miliony deficytu budżetowego W marcu, 


„APO 


aćmi wszystko! -— Fi!m, który zdobył rekord! — Olbrzymie arcydzieło o prze- 
tawie, pełne piękna. humoru i brawury — wytwórni „PARAMOUNT“, 


CZARUJĄCY CHŁOPIEC 


milości i śpiewu! — Fameynu gea treść! — Cud niewidzianych *Bpa- 
śmiech! = Kajwylworniajszy i naiweselszy świat towarzyski 
alotel rełodzinżty, skrzący bie dò uciech, muzyki, tańca i romansów! 
slugrocemiowy rasowy mężczyzna, trodziwy ulubieniec kobiet. 

pomnłany bohater „Kongres lańdczy” 
najlepeej 
nowszej kreacji, oraz zalotna 


Połażne tohnlenie tego filmu wieje naokół beztroską pogodą i radościa, budząc słodkia 
wrażenia! Ten znakomity film przewyższył uajśmiełsze nadzieje i zyskał sobie entuzjazm najwię 


„GŁÓŚ NARODU" z duia 26 Kwietnia 1932 


premjerów*, 


wiście tylko deradczy charakter, jednak pre- 


mjer Prystor obiecywał, że o tę opinje rząd bę- | 


dzie się do B. B. zwracał. 

Niezależnie od tego ciala Gpinjodawczego, 
jakiem iest B. B. — mówił prezes Slawek, —- 
promjer Drvstor prosil P, Prezydenta o zwoiy- 
wanie dla tych samych celów narad osób, które 


kierowaly pracami rządu w poszczególnych 0-, 


kresach pomajowych, co też P. Prezydent za- 
akcentował. Jedna z takich konferencji już się 
odbyła i bęlą się one powlarzały. Grono to nia 
stanowi oczywiście żadnego ciała konstytucyj 
tego, lecz kodzie zwolywane przez P, Prezyden- 
ts w celach informacyjnych i opinjodawczych. 
Ze względu na ton niejako osobisty, a w każ- 
dym razie informacyjno opinjecdawczy  chara- 
kter rozmów P, Prezydenta z szefami rządów 
pamajowych. nie należy się spodziewać żadnych 
oficjalnych komunikatów o przebiegu tych kon- 
ferevncyj. — Tyle agencja „Iskra“. 

Obrady na Zamku są oczywiście  peufre. 
Zwraca nwagę, że w naradach nie brał udziału 
marsz. Piłsudski, Tlnmaczą. to w ten sposóh, 
że marsz. Piłsudski i powrócił niedawno z E- 
giptu czuje się jeszcze zmęczony, nie widział 
się jeszcze z P. Prezydentem. nie chciał więc 
brać udziału w naradach na Zamku. 

Warszawa 25, 4. (Telef, wid. Konferencja na 
Zamku rozpcczęła się o godz. 10-tej rano, 


2.2 


mem 


lutym b. r. a 252.241.000 zł. w marcu ubiegłe 
go roku. Wydaik: tegoroczne w marcu wyno- 
siły 224.224.000 zł, wobec 193.860.000 zł. w 
lutym ; 288.817.000 zł, w marcu zeszłego roku. 

W całym roku budżetowym 198152 dacho; 
dy wyrażajaęsie sumą 2.202.105.000 zł, a wy- 
datki suma 2.466.120.000 zł. 

Niedakór w marcu b. r. wynosi 44.811.000 
zł.. wobec 29.392.000 zł. w lutym br. Deficyt 
budżetowy za cały uhiegly rok bulżetowy wy- 
nosi 204 miliony zlotych. 


na: C) 


Front antysocialętyczny we Francji. 
Warszawa, 25. 4, (Telef, wl. Z Paryża te- 
legrafują o „Kurjera Warszawskiego”: Fran- 
cuskie horoskopy wyborcze rozjaśniają się szyb 
ko, Ostatnie mowy przywódców politycznych: 
Herriota, Renaulta i Steega, ministrów: Flan- 
dina, Rollina i Guernitra zawi*rają wiele cen- 
nych szezególów, Zdają się one wskazywać na 
utworzenie czegoś w rońzajn frontu antysocja- 
listycznege, Ważnem jest. że przynamjniej Her 
riot, moż tylko we wlasnem imienin du do 
zrozumienia, żę mie zamierza ubiegać się o 
współpracę z socjalistami, 

Okoliczność, że wybory w Prusiech daly zwy 
cięstwo Hitlerowi i 162 mandaty zamiast T, 
zaciąży siinie na szali wyborczej umiarkowa- 
nych. Dzień wyborów niemieckich aderat rolę 
decydującą na szachownicy wyborczej we Fran 
cji. Jeżeli jednak na firmamencie wewnętrznej 
polityki franenskiej zjawiają się przeblyski, 
zwiastujace pogodę. to na horyzoncie polityki 
międzyrarodowej nadciągają poważne chmury. 
Pod tym względem prasa franenska jest jedno- 
myślna, 

WIEDZYNARODOWY KONGRES 
TEATRALNY 
odbywa się w Rzymie od 25 do 28 b. m. 
z iniejaływy Zwiazku świalowego dla popie- 
rania teatru; głównym tematem obrak kon- 
gresu jest kweslja kryzysu w teatrach, oraz 
stosunku teatru do kina. 


Zatrute wino na okrętach. 

Havre, (PATA. Wśród załóg na różnych okre- 
tach stwierdzono wypadki zatrucia winem. BZS- 
portyza wykazała. że wino zawierała  avszonik 
w ilońeiach szkodliwych dla zdrowia, Wszezęto 
śledztwa w tej sprawie, a równocześnia wystoso- 
wano telegraficznie do wszystkich okrętów osłrze- 
żenie. 

—————— 

Wiedeń. 25 kwietnia. Wedle doniesień 

z Aten, rzad grecki uehwalił dziś odstapić od 


parytetu zlota. 
RAZEM TOWA 


n 7 EMEECZZK EA 


w teatrze świetlnym 


LLO“ 


— Najwyższa klasa artyzmu: — W rojach' 
czarujący | sympatyczny nieśniarz, nieza. 


o, MAC LEMONNIER 


emocje i niezapomniane 
kszych stolice Zachodu! 


Berlin, 25 kwietnia. Wedle prowizoryczne- 


wczorajszych wyborów * bedzie sie składał 
z 422 pesłów. podczas gdy dotychczasowy sejm 
liczył 450 posłów. Prowizoryczny podział man- 
jdatów na poszczegól 
jacy: | 

Socjalni demokraci zdobyli 93 mandaty | 
(mieli 157), niemiecko-narodowj 51 (71), cen. | 
trum 67 (71), komuniści 57 (48), niemiecka. 
partja Judowa 7 (40), partja państwowa 2 ED 
narcdowi socjaliści 162 (9), chrześcijańsko- | 
społeczij 2 (4). niemieccy hannowerczycy 
(porzednio wspólnie ż Landvolkiem 19). | 

Nie są to jeszeze ebliczenia ostateczne, a za. | 
tem możliwe są pewne male korektury. Oti- | 
cjalnych obliczeń oslatecznych nie należy się 
spodziewać przed końcem maja. Nowy ses | 
pruski zbierze sie zatem najwcześniej w polo- 
wie ezerwea, Frekwencja wyborcza wynosila 
81 procent uprawnionych do głosowania. Jak | 
z powyższego podziału mandałów wynika. đa- 
tyehczas koalicja weimarska wykonywujaca | 
rządy w Prusiech, składająca sie z socjalnych | 
demokratów. centrum i partji państwowej — 
nie zdebyła większości, uzyskując razem za- 
ledwie 172 mandaty, Nie zdobyła jej również 
koalieja harzburska, t. zw, opozycja narodowa. 


Bawarja. 


Monaehjum, 25 kwielnia. Wczorajsze wy- | 
bory do sejmu bawarskiego, wedle dotychcza- | 
sowego wyniku końcowego, przedstawiają się 
w podziale mandałów nasłepująco: 

Na ogólną liczbę 128 mandatów otrzymali: 
hawarska partja ludowa 45 (dotąd 40), socjal- 
ni demokraci 20 (30), bawarski związek chiep-| 
ski i partja państwowa 9 (dotychczas bawar- 
ski związek chłopski 15), niemiecko-naradowi 
3 (11), narodowi socjaliści 438 (9) i komuniści S 
(3). Reszta partyj nie uzyskała żadnego man- 
datu. 

Dotychczasowa koalicja rządowa w Bawarji 
składała się, aż do czasu wystąpienia z niej 
niemieeko-narodowych, z bawarskiej partji lu- 
dowej bawarskiego związku chiopskiego, nis- 

|miecko-narodowych į partji ludowej, posia- 
j dając na 1138 mandatów większość 70 głosów, 


Km ZO OE ET ZO 


go obliczenia nowy Sejm pruski w naslepstwie | 


| niemieeko-narodowi 


Sr. 7. 


a po wysłapienin niemiecko-narodowych, 59 
glosów przeciw 5ł głosem opozycji. 
. LJ 
Wirtemóegroja. 


Beriin, 25 kwietnia. W wyniku wczoraj, 


ne partje jest następu- | szych wyborów w Wirtembergji nowy sejm 


wirtemberski będzie się składał, jak dotąd, 
z 80 posłów. 

Układ sił nowego sejmu wirtemberskiego 
jesl nastepujący: Ńocjnlni demokraci 14 (po- 
siadali 21) mandatów, centrum 17 (16), zwią. 
zek ehlepski 9 (15), demokraci 4 (8), komuni. 


1 | ści Z (6), niemiecko-narodowi 3 (4), partja lu. 


dowa O (H, chrzeżeljańsko-społeczni O (8), na. 
redewj soejaliśej 25 (1). 

Dotychczasowa koalieja rządowa składała 
się z niemiecko-naredowych, związku chłop- 
skiego, partji ludowej, centrum i demokra» 
lów. 

Hamburg. 

Hamburg, 25 kwietnia Wynik wyborów do 
senatu hamburskieso przedstawia się wedle 
dotychezasowych obliczeń nasiępująco: Socjal- 
ni demokraci zdobyli 49 mandutów (w wybo- 
rach do senalu hamburskiego we wrześniu 
1051 r. — 46). naredewi sncjalićej 51 (43), ko. 
muniścj 26 (35). partja państwowa 18 (14), 

T (89. partia ludowa 5 
(9). partja gospodarcza 1 (2), ehrześcijańsko- 
społeczni 1 (2) i eentrum 2 (2). Razem 160 
mandatów. Dotychczasowe rządy sprawowała 
koalicja mniejszościowa, w której skład wcho- 
dzili: socjalni demokraei, partia państwowa, 
partja ludowa į centrum. 


x Anhalt. 


Berlin, 25 kwietnia. Wczorajsze wybory do 
sejmu w Anhalt dały wynik następujący: So- 
cjalni demokraci uzyskali 12 (posiadali 15) 
mandatów, niemiecko-narodawi 2 (2), centram 
1 (0), komuniśej 3 (3), niemiecka partja luda- 
wa 2 (6), związek właściejeli realności 1 (2), 
naredowj socjaliści 15 (1). 

W Anhalt był również rząd mniejszościo- 
wy, opierający się na soejalnych demokrataeh 
i centrum j nirzymywał się przy władzy tylko 
dzieki temu. że komuniśej powstrzynywali się 
od głosowania, 


9 


Echa wyborów w prasie niemieckiej. 


„CENTRUM JEDYNYM SA 


Berlin, PAT. Omawiając wyniki wezoraj- 
szych wyborów prasa poranna zgodnie podkre- 
śla niezaprzeczone walne zwycięstwo hitlerow- 
ców. Koalicja weimarska jest rozbita, Scjm je: 
dnak, który wyszedł z wyborów, mimo wykla- 
rowania się frontu, nie jest zdolny do wyłonie- 
nia rządu, opartego na trwałej większości. 
„Vorwaerts* donosi, że narodowi socjaliści pro- 
testanckiej części Niemiec stanowią. właściwie 
obóz mieszczański, Mobilizacja żywiolu miesz- 
czańskiego pod sztandarem Hitlera. jest niemal 
faktem dokonanym. Proletarjat natomiast roz- 
bity jest na dwa abozy. Z katolickiej części Nie. 
miec centrum wytrzymało w pełni napór hitle- 
rowców i jest jedyną partią mieszczańską, któ: 
rą można przeciwstawić, jako samodzielny czyn- 
nik narodowym socjalistom. Centrum nie jest je- 
dnak w stanie utworzyć żadnej wiekszości le- 
wicowej, gdyż komuniści nie moga w tym wy- 
padku być brani w rachubę, Mogłoby ono na- 
tomiast skupić przeważającą większość prawi 
cówą, gdyby narodowi socjaliści byli skłonni 
przystąpić do koaliji weimarskiej, Decyzja w 
sprawie dalszego rozwojn wypadków spoczywa 
obecnie przedewszystkiem w ręku centrum. 


——— a mA, ANON 


t 


Prasa centrowa. jak „Kóllnisehe Volksztg. 
i „Oberschliisische Volksstimme* powstrzymuje 
się od wypowiadania się na temat następstw, 
jakie spowodują na ukształtowanie się rządu 
w Prusach, wyniki obeenych wyborów. „Kóll- 
nische Atg,” zaznacza, że o ile chodzi o skład | 
przyszłego rządu w Prusach, to wedlug parla- 
mentarnych i demokratycznych zasad gry, od- 
powiedzialność za utworzenie rządu spada na 
najsilniejsze stronnietwa. Narodowi socjaliści 
beda wiec musieli już w najbliższych dniach 
powziąć w tej sprawie decyzje, od której załe- 
ży. czy rządy w Prusach bedą posiadały cha 
rakter parlamentarny. „Welt am Montag" wy: 


raża opinię, że z wszelką pewnością przyjąć 
można, że głosy stracone przez socjal-demokra- 


pma PIEP) NIET MEENE CZEK OT 


TWO 
Od piątku 22 b. m. 
OZ 


BUNT 


Przeniekna melodie miłości i noświecenia! 


Fascynu ąca intryga! — Setki tysięc 
W głównych rolach : — świ 
uosobienie męskości 


Akeja rozgrywa sic w Paryżu, Londy i 
sięcy współgrający l 
etny partner Marleny Dietrich, 


mładzieńczy. sympatyczny amant 


CLIVE BROOK CONRAD NAGEL ANNA HARDING 


Dzieło artystyczne i niezwykle oryginalne! — Wyjątkowa okazja dla miłośników kina! 


TE I WODZĄ WITKA SEO E E ATOM EIN (HTE TEZY 
C E eaa LOTTA O E R 


MODZIELNYM CZYNNIKIEM, 


tów przypadly w udziaje komunistom, których 
frakcia w sejmie pruskim bodzie języczkiem u 
wagi. 
. pe 
Centrum będzie zwalczać 
dyktaturę. 

Berlin. (PAT.). „Róllnische Velksztg.* ogłasza 
deklarację zarządu pruskiej partji centrum, stwier 
dzająca, że ecntrum gotowe jest współpracować 
ze wszystkiemi stronnieiwami. siojącemi na gru"- 
cie konstytucji, Centram natomiast przeciwstawia 
się będzie wszelkim dążeniom opanowania rządów 
przez jednostronną dyktature partyjna, 


APEL 0 ROZWIAZANIE DOTYCHCZASO: 
WEGO SEJMU. 


Berlin, 25 kwietnia. Przewodniezący fral- 
cji niemiecko-narodowej sejmu pruskiego 
zwrócił się do premjera rządu pruskiego Otto 
Brauna z wezwaniem, aby na podstawie od- 
nośnych przepisów konstytucji pruskiej roz- 
wiązał dotychczasowy sejm pruski, jako nie- 
siadający już zaufania społeczeństwa, 

Berlin. (PAT.). Weding doniesień  „„Deutsene 
Ag. Ztg.“, rząd pruski Braunga złożyć ma w naj- 
bliższym czasie formalna, dymisje i pozostawać 
na stanowisku jako rząd kierowników resortów 
aż do utworzenia nowego rządu. Krok ten ma 
mieć — zdaniem dziennika — na celu uniknięcie 
votum nienfności w nowym sejmie pruskim, 


2-miijardowy deficyt Stanów Zi. 

Waszyngten. (PAT) Deficyt budżetowy Stas 
nów Zjednoczonych wzrasla o 6,855.000 dola- 
rów dziennie į prawdopodobnie przed koń- 
cem roku fiskalnego, tj. przed 1 lipca osiąg- 
nie 2,500.000.000 dolarów. Przyczyną tego jest 
nietylko wzrost wydatków, ale przedewszyst- 
kiem rekordowe niemal zmniejszanie sie do- 
chodów, które są obecnie o 54 proc. niższe od 


jwpływów w tym samym okresie czasu roku 


ubiegłego, podczas gdy rozchody wzrosły o ff 
procent. 


ZZ aa 


w kinotaatrze 


Przebajowy film wystawy, cmocyi, przygód, wrażeń naplęcia i gry! 


MŁODOŚCI 


— Rzecz o przepysznej harmonii treści i formy 


ne i Wiedniu! — Rewelacvjna treść! 
ch! Wspaniałe piosenki! 


oraz czarujące zjawisko ekranu 
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HENRY BORDEAUX. 46 


karusia 


autoryzowane tłumaczenie z francnskiego 
Zofji Skolimowskiej. 
——Ad00—— 


Lecz obawy wracają, niby stado kruków. 
co wzleciawszy w górę usiada nieco dalej 
i znowu słychać ponure krakamia. Bertrand 
jest bez wątpienia dobrym, wiernym mężem. 
Lecz najlepsi najwierniejsi mężowie nie są 
wolni od pokus. Żaden mężczyzna nie jest 
wolny od nich, gdy kobieta przy ognisku 
domowem mniej jest narażona na nie. Ka- 
rusia zbyt blisko widziała życie koło siebie, 
oczy otwarły jej się wcześnie — by nie 
wiedzieć o pokusach co rodzą się i rosną 
w ciaglem obcowaniu, najczęściej zaś jedy- 
ną ucieczka zdoła je zwalczyć skutecznie 
Tutaj: bezustanne obcowanie męża z jej zbyt 
młodą matką. Zapewne samo w sobie nie 
przedstawiałoby żadnego niebezpieczeństwa. 
gdyby nie dawna miłość, którą czas zatarł 
wprawdzie, lecz o której oboje dobrze wie- 
dzą. Był to kult tajemny. daleki. nigdy nie 
wvjaśnionyv. Bertrand nie chciał dopuścić 
rozwoju zdrożnego, zdrożnego uczucia dla 
kobiety zamężnej, żony przyjaciela. Wie 
dział zresztą, że nie miał żadnej szansy 
wzajemności u tej kobiety, szczęśliwej 


i uwielbianej. Z oświadczynami zaczekał do 
końca jej żałoby a nawet później nie oświad 
czył się wprost, lecz w tym samym salonie, 


szcza każdego księdza. 


maczeniu pióra 


z Krakowa 


pocztowem zł. 5:05. 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków ulica św. Krzyża 13. 


Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: 


„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a 


Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 106. Cena egz. brosz. 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym Jub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3°69, za pobraniem 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Kwietnia 1932 


gdzie teraz gwarzą poufnie tak często, pro- 
sił o pośrednictwo Karusi, o pośrednietwo 
i poparcie zarazem. Michalina wiedziała o; 
tem wszystkiem. Bieg lat dokonał na niej 
zwykłego dzieła zniszczenia. Nie zwarzył jej 
nie zgasił blasku urody. Przynajmniej bro- 
ni się jeszcze i ratuje pozory. Jakże więc 
Bertrand nie miałby pamiętać o przeszłości? 
Nie wspomnieć, nie odczuć chwilami prądów 
miłości. której sie wyrzekł i której nieurze- 
czywistnił? Jakże Michalina nie miałaby ża- | 
łować niekiedy. że odmówiła swej reki rzlo- 

wiekowi o tyle większej wartości niż Karol 
de Montbenoit. człowiekowi, który mógł jej 
zapewnić szczęście? Choć z dobrą wiarą sa] 
dzili. że całą ta przeszłość na zawsze jest 
pogrzebana, unosiła się w powietrzu. podstę- 
pnie wslizgiwała w ich słowa. aluzje, spoj- 
rzenia, Zapewne, nie zdawali sobie sprawy 
z tego. Lecz byli otoczeni niebezpicezeń í 
stwami, Kroczyli nad brzegiem przepaści, 
nie widząc jej wcale. 

, Lecz nie: od córki nie wraca się do mar 
tki, Jakkoiwiek w pewnych tragediach ro- 
pp Don zdarzało się przeciwnie. Karusia 
odwraca się od tych zwidów. lecz n'ę może 
się oprzeć obserwacji, porównaniom. Po- 

ważny, stan przeciąga jej rysy. maci eere} 
czyni ją bardzo ociężałą, mniej zerabną) 
i zwinną, EPE jej wdzięku. Co rano i co | 
wieczór bada skrupulatnie twarz w Jnstrze 
przy świetle elektrycznem i dziennem. bada 
postać harmonijną i dobrze zbuw lowang. lecz 
teraz już zniekształconą nieco. Niezawodnie 
posiada warunki do podobania się i utrzy- 
mania oddanego sobie serca; jej oczy. jej 
ogromne oczy, których ciemno-złote bły- 


ski takie są promienne, zdradzają tvle świa- 
tłego rozumu, wrażliwości serea, że sama 
lubi, gdy z lustra przemawiają do niej, Lecz 
tamta? Tamta, jej matka? O ileż ponętniej 
rozkwitła. nieco może otyła, lecz mila dla 
oka, pelna tężyzny życia, a ol czasu swego 
drugiego małżeństwa — uroku zmysłowe- 
go? Na myśl o tem Karusia miesza się i sa- 
ma oflczuwa pewną odrazę do siebie. Jak 
można pod tym kątem widzenia patrzyć na 
matkę? Czy nie wstydzi się posądzać jej 
o takie zepsucie? Cz v to nerwy osłabione 
jej stanem Dtk ają Karusi te dzikie przy- 
widzenia, wmawiając. że to rzeczywistość? 

A zresztą Bertrand swoim zdrowym roz- 
spadkiem musiałby wkrótce zdać sobie spra- 
wę z płochości. plytkości Michaliny. którą 
mógł zdala pokochać dla jej urody. lecz 
która nie wytrzymuje próby bliższego po- 
„nania, Wystarczyłoby zostawić ich Hużej 
razem. Powoli przeszedłby te same etapy. 


| które Huvert drEntrave przebiegał w czasie 


wojny. co nielitościwym swoim reflektorem 
prześwietlała do dna charaktery, wartości 
i dusze. Mubert d'Entrave mógł był z opaską 
na oczach przeżyć całe istnienie, przy TOZ- 
pieszczonej żonie, której bezifieiny egoizm 
| ukrył się ped pozorem rozkosznego wdzię- 
kn. leez w rozłączeniu z nią przejrzał jej. cha” 
' rakter i zraził się do niei. 

W chwili śmierci miał na piersiach tylko 
fotografję córzi. Bertrand przyniósł jej sam 
to odbicie. jakby ono już naprzód przestrzec 
go moglo. „W rozłączeniu z nig“... lecz Ber- 
trand narażony jest teraz ma tę upajajacą 
obecność. Wchłania woń róży jesiennej, 

Pod wpływem tych sprzecznych wrażeń. 
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które sąd jej skłaniają na tę, to na tamtą 
stronę, Karusią mimowolnie zaczyma śledzić 
matkę i męża, niewiedzących zgoła, że są 
pod obserwacją. W ich codziennym stosun- 
ku nie nie przekracza przyjaźni dozwolonej, 
jeśli nie między zięciem a teściową, której: 
wiek wymaga szacunku. to między szwa- 
grem a siostrą żony, przywykłych żartować 
i bawić się razem. Jest to ten sam rodzaj 
poufałości, Gdy Bertrand ujmuje w ręce Sto: 

py Michaliny, pomagając jej dosiąść konia, 
to chwali piękność jej nogi. tonem żartobli- 
wej ironji, który okrzykowi podziwu nadaje 
niewinną cechę, Wszystkie jego słowa wla- 
ściwie są bez głębszego znaczenia, lecz bu” 
dzą niepokój w Karusi. 

Z powodu swego stanu postanowiła da- 
wać odmowną odpowiedź na zaproszenie do 
sąsiednich zamków i Bertrand cieszył się; 
ich samotnością. Lecz przyjazd pani d'En- 
trave nie przeszedł niepostrzeżenie. Ma wy” 
robioną i zasłużoną opinję wnoszenia wezela 
i życia we wszystkie towarzyskie zebrania. 
Jest, więc upragniona, proszą ją, domagają 
się jej i po wielu eeremonjach ustępuje na- 
reszcie. 

— Nie możesz. mamo, bywać na tych 
przyjęciach, zabawach, polowaniach, 
przedkłada zniecierpliwiona Karusia. 

— Dlaczego? — pyta Michalina z naiw- 
nością niesłusznie zgromionego dziecka. 

— Prowadzisz bowiem proces rozwodo- 
wy. co zniewała do pewnego odosobnienia. 

— 0, rozwód to nie wdowieństwo, 


Dalszy ciąg nastąpi-, 


- „i OMLEZ ZY "ECA TEK TOWRETKZEĄ 


Wszystkie» kioby wie- 
dział o miejscu zamiesz- 
kania Wacława Aleksan- 
drowicza lat 38 sye» A ek-| 
sandra i Tekli ze Śliwiń:' 
skich, ostatnio zamieszka- 
litego w roku 1981 w 
Warszawie przy ul Staszyca 
Nr. 4. m. 6. uprasza się 
o podanie imrormacji do 
Ronsystorza Wileńskiego 
Ewangelicko - Reformowa- 
nego Wilno Zawalna 11. 


Wszystkich ktoby wie- 
dział o miejscu zamiesz- 
kania Władysława Budre- 
wieza, lat 37, syna Macieja 
i Stefanji, ostatnio w roku 
1920 zamieszkałeso w 


z„wła= 


o podanie informacji do 
Konsystorza Wileńskiego 
Fwangelicko- Reformowa- 
nego, Wilno, Zawałna 11. 


Wszystkich ktoby wie- 
dział o miejscu zamiesz- 
kania Jana Bogackiego, 
syna Jana i Juljanny ze 
Zwolińskich urodzonego 
w roku 1879 w Salmierzu, 
ostatnio w roku 1915 za- 
mieszkałego w Połtawie 
(Rosja) uprasza się o po- 
danie informacji do Ewan- 
gelicko — Reformowanego 
Konsystorza w Wilnie, 
ulica Zawalna 11. 


tylko zł. 3-20, 


w Komańczy letnisku, 
drewniany obszerny, go- 
lidnie budowany, kryty 
blachą, półmorgowy ogród 
obok stacji i kościoła ta- 


ROEE 


poleca: 
Barclay Fl.: 


zem pocztowym z. 5*65, 


Ogłoszenia zwykie za wiersz milimetrowy 


Nadesłane > „ » 
Komunikaty po kronice „ 4 
> na 1-szei ,„ 


Nowa powieść Florence Barclay! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 1 


Biała Ksieni z Worcester 


Cena zł. 5.— 


W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka- 
za pobraniem 
pocztowem zł. 7:05. — Wysyłka odwrotna. 


nio do sprzedania katoli- 
kowi. Nadaje się na 
kolonje, pensjonat lub le- 
tnisko. — Zgłoszenia Ro- 
man man Piątek — i. APPS 


POŃCZOCHY 


manie polaniały 


Również skarpetki, ke 4 
wiczki bieliznę damską 
i męską poleca 


Zoka AksaKkOWa 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny. 


| S$Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mal- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „ Głosu 
Narodu“ pod „stróżostwo, 


ie Michałowo powiatu 
ałostockiego uprasza się 


ks 


Damskie pońzochy od 140! || Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


Se WZA WCC S c a 


akypwiaseranERRiCENYUNJ Ipriefmnie, ze ema dzieła 


Htaickia IE., | 
„firólews£ki orszak Merit, | 
(Gazania majowe s Świętych pofskicH), | 


zostala zmiżoną ze zk. 9— na 55350 


Fr zarmórsierzin xamsiejscnzn<"rra ep TECER 
de ceny pnomyższej 65 ér, ma owiaie ueczier A. 


T wysoGierm powańżcnierm 


| Ksieś$arnia Kuakomwska, 


Kraków, ul. św. rysa 33. 


oszkienia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


mae RYNIEWICZ 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5- 


Wytwórnia kilimów 


Ka Ireny Gutwińskiej * 
| Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 
Z W W SO, 


ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


"WIE. © TWIEETEREŚCZ= WY "IE" WRO - TERA Ni 7% 


GENY OGŁOSZEŃ SZEŃ 


a gr. 


8 


i uszkodzone obrazy. 


TC dee, LA za wyraz . 
Układ tabelaryczny o > 500 Sora 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej, 
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc. 


—) 


LLL Lea iŘŘħĖÁ 


Maluje wnętrza kościołów, 


obrazy do ołtarzy, stacji. feretronów, sztan- 
darów. Osvsz» najbardziej zawiigocone wnę- 
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
Projekty własne. Foto- 
grafje wykonanych prac na żAfdanie 


Fm Zygmunt RAMIE 
, artysta malarz 
Kraków, Rakowicka 1. l. p. 


NN 


PRACOWNIA ART. POZŁOTNICZO - RZEŹBIARSKA 


STANISŁAWA MARCHEWKI 


Kraków uł, Krewoderska L, 13. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres pozłotnictwa i rzeż 

biarstwa wchodzące a mianowicie: ołłarze, ambony 

stacje kościelne, salonowe meble, ramy różnego ro- 

dzaju. odnawianie slarych ram oraz oprawa obrazów 

ramy. Powierzone roboty wykonuje atarannia ! pun= 
ktualnie po nader niskich cenach. 


Najwydatniejsze 


WAPNO 


do bielenia, budowy i nawozu zakupisz 
w Wapienniku miejskim ul. Wieiicka L. 57, 
w Betoniarni miejskiej ul. Zwierzyniecka 38. 


luh w Centrali firmy: 


Miejskie Zakłady Ceramiczne 


Kraków, Basztowa 10, Tel. Nr. 114-72, 


Tamże wszelkie inne materjały budowlane. 
SZER e 


— m 


Da 


10 gr. 


